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Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów. 
Prenumerata wynosi: 


Micjscowa w Krakowie. . . 
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Listy z pieniędzmi przesyłane być winny franco do Administracyi „Czasu.“ — Listy reklamacyjne 
, i E ides e gle ulegają frankowaniu. — Eistów nieffa j 


nkowanych nie przyjmuje się. 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 
na „CZAS 


w Krakowie: 
rocznie,  półrocznie, kwartalnie miesięcznie, 
złr. 80Q.— złr. AO— zł. 5.— złr. ©. 
We Lwowie: 


rocznie, półrocznie, kwartalnie, 
złr.BR.— złr AO 50c.— złr.5 25 c— 


Z przesyłką pocztową w państwie austryackiem: 


rocznie, półrocznie, kwartalnie, 
złr. B4,—  złr. HB.— złr. 6. — 


Prenumeratę przyjmują: 


We Ewowie: w Ajencyi „CZASU“ p. Aleksan- 
der Piątkowski przy placu Katedralnym pod 


L. 31. 


W Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollzeile Ner 22 
W Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i Belgię) Wny 
pułkownik Wi ncenty Raczkowski, rue du pont 
de Lodi N. 1, tudzież wszystkie urzędy pocztowe 


w kraju i za granicą. 


„Prenumerata liczy się tylko od 1go każdego mie- 


siąca. 


Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy pre- 
numeracyjnych i wyrażne wypisanie nazwiska i miej. 
sca odbioru, a jeźli można o nadesłanie dawnego 


adresu drukowanego. 


Cena „„CZASU** za granicą, ogłoszona jest w ty- 


tule każdego numeru. 


Z prenumeratą „Czasu* można także przesyłać 
prenumeratę na Pamiątkę dla rodzin pol- 


skich w kwocie złr. 5 cen. 50: 


Kraków 24 marca. 


(W. motywach poprzedzających projekt u- 
stawy o urządzeniu politycznych władz w 
administracyi, przedłożony w Izbie niższej 
Rady państwa przez p. Giskrę, ministra spraw 
wewnętrznych królestw i krajów przedlitaw- 


skich, czytamy następujący ustęp : 


Co się tyczy instancyj administracyjoych, od- 
miennie od wszystkich dawniejszych urządzeń 
trzymano się (w obecnym projekcie) tej zasady, 
że w każdym kraju pod władzą krajową polity- 
czną jedna tylko niższa iostancya istnieje, to jest 
starostwo (naczelnictwo powiatowe), a po mia- 
stach mających własne statuta urzędy gminne; a 
zasada ta w tych również przypadkach ($ 9) nie 


będzie ścieśnioną, gdzie szczególne stosuuki wy- 
magają rozszerzenia atrybucyj radcy albo staro- 
sty (naczelnika powiatu) poza obrębem siedziby 


władzy krajowej stale ustanowionego, jak to już 
teraz bywa z organami rządowemi mającemi szcze- 
gólae stanowisko i zadanie w Krakowie, Gorycyi, 
Parenzo. i Bregencyi; albo też, jak się to okaże 
potrzebnem w interesie ladności, w razie nowo ża- 
szłych potrzeb administracyi, mianowicie w wię- 


kszych krajach. 


Paragraf Sty projektu, na który się po- 
wyższe słowa powołują, brzmi w ten sposób: 

$ 9. Dla ułatwienia biegu czynności, mogą wy- 
jątkowo poza obrębem siedziby Namiestnictwa na- 
znaczani być stale urzędnicy z poleceniem zała- 
łatwiania czynności Namiestnictwa i w imieniu 
Namiestnika; szczególnie zaś rozstrzygania admi- 
nistracyjnie w drugiej instancyi, czuwania nad or 
ganami podwładnemi, albo reprezentowania rządu 
wobec reprezeutacyi krajowej. 

Bliższe postanowienia wydawane będą na każdy 
przypadek w drodze rozporządzeń. 


O ile rozumiemy myśl w motywach wy- 
rażoną i w paragraf projektu ujęta, odpo- 
wiada ona całkiem potrzebom miasta nasze- 
go i wielkiej części ludności w kraju okoli- 
cznym; słusznie też Kraków przez ministra 
jest wymienionym. Druga taka administra- 


miesięcznie, 
złr. ©, 


miesięcznie, 
zh. © 865 c 


gują na uwzględnienie. Jeżeli o przyspie- 
szenie, ułatwienie administracyi chodzi, to 
Kraków winien być dla pewnej części oko- 


tak stosunki spółeczne, jak materyalne po- 


ruch, jakiego przez wyprowadzenie zeń wszy- 
stkich władz został pozbawiony. Na tym 
bowiem codziennym i naturalnym przypły- 
wie i odpływie spraw i interesów schodzą- 
cych się w mieście, polega jego żywotność 
a nawet poniekąd i bogactwo. Tego potrze- 
bują instytucye, żakłady, wreszcie uniwer- 
sytet w mieście naszem. Nakoniec niebez- 
pieczeństwo w przeznaczeniu Krakowa na 
warownię znalazłoby w takiem wyjątko- 
wem administracyjnem stanowisku niejakie 
złagodzenie. : 

Rzucamy tu tylko tych kilka słów nad 
przedmiotem, o którym nieraz jeszcze mó- 
wić nam wypadnie, aby zwrócić uwagę na- 
szej delegacyi na ten ważny dla nas para- 
graf, tak stanowczo w motywach Ministra 
rozwinięty. Mamy nadzieję, że sprawa tak 
upośledzonego miasta naszego nie będzie 
obojętną, i że zechcą dołożyć starań, aby 
prawdziwie szczęśliwa myśl Ministra znala- 
zła co do Krakowa zastosowanie. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Lwów 18 marca. 


+ (Jeszcze o stowarzyszeniach). W czasach tak 
rozwiniętych kuglarstw i magii, jak za dobrych 


cyjna instancya w mieście naszem utworzo- 
na, nie zerwałaby ani zasady ogólnej, ani 
jedności, gdyż załatwiałaby czynności nié: 
które Namiestnictwa w imieniu Namiestnika, 
a rozstrzygając w miejscu przyczyniłaby się 
wielce do usunięcia niesłychanych dla lu- 
dności opóźnień i trudności. Po zwinięciu 
komisyi namiestniczej i przeniesieniu władz 
do Lwowa, spodziewaliśmy się nawet ta- 
kiego urzędu i nieraz podnosiliśmy głos 
w tej mierze. Szczególnego takiego stanó- 
wiska, o jakiem wspomina p. Minister w mo- 
tywach, nie ma żaden organ rządowy w Kra- 
kowie. Ograniczony on jest ną powiat, i 
nie rozstrzygać nie może, oprócz spraw w 
pierwszej instancyi, to jest powiatowych. 
Zakres jego działania nie sięga ani Podgó: 
rza, ani Chrzanowa, i nie ma nawet jak 
dawniej przydzielonych sobie obwodów bo- 
cheńskiego i wadowickiego. Jak dalece by- 
łoby pożądanem dla ludności na krańcu Ġa- 
licyi zachodniej, aby w Krakowie znaleźć 
w pewnych okolicznościach drugą admistra- 
cyjną instancyą, nie będziemy tutaj przed- 
stawiać, jak również, ile miasto nasze do 
rzędu miast powiatowych w sferze admini- 
stracyjnej sprowadzone, wymagałoby z wie- 
lu powodów takiego wyjątkowego położe- 
nia, a jakie według $ 9 projektu na drodze 
prostego rozporządzenia zaprowadzonem być 
może, bez nadwerężenia, jak powiedzieli- 
śmy wyżej, jedności administracyjnej a tem 
mniej krajowej, bez wywołania żadnego 
rozdziału. Kraków policzony jest do miast 
stołecznych w monarchii, chociaż zreduko- 
wany na powiatowe, ma przecież inne zna- 
czenie, inny wpływ, a sprawy, których jest 
naturalnem. i koniecznem ogniskiem, zasłu- 


licznej ludności w wielu sprawach drugą 
administracyjną instancyą. Wymagają tego 


trzeby. Wtedy tylko Kraków  odzyskałby 


— Kraków 22 Marca — Niedziela. 


Rok 1868. 


przy placu Katedralnym Z L. 31, — 
w Paryżu W. pułkownik 
w Wiedniu, w Hambur 


p. Balzaka, 


opinij, które ty 
wypowiadają. 


iacya zastąpi, 


cie z laską p 


ma dyalogn najlepićj jéj odpowiada. 
— Zkąd i 


wyrazem pewnćj rozwagi. 


Zagadniony z wyrazem znużenia a pośpiechu 


odrzekł: 


karzy na sesyą komitetu stowarzyszenia czeladni 


sekcyi towarzystwa ro 


syą towarzystwa oficyalistów mam przynieść mój 
referat. 


lekarzem, czelądoikiem rzemieślniczym, agrono- 
mem i oficyalistą, kiedy właściwie prawo i obro- 
na naszych interesów ma być twoim zawodem. 

— Dziwne z twój strony pytanie, wszak zawsze 
jestem tylko adwokatem, ale apatyę waszą i brak 
udziału w odradzającem się życiu i ruchu wszyst- 
kich warstw społeczeństwa my musimy nagradzać 
nadmiarem pracy. 

— Lecz mój drogi przyznaj, to nie jest ruch i 
życie wszystkich warstw społeczeństwa, skoro wy 
się tylko ruszącie za mie, a ty naraz reprezentu- 
jesz cztery fachy sobie majprzeciwniejsze, i obra- 
dujesz nad rzecząmi tak sobie obcemi. 

— Nie myśl, że zachody nasze są bez odgłosu 
w odpowiednich sferach, my tylko budzimy to ży- 
cie, a na nasze wezwanie przepełnia się sala, jak 
przeszłój niedzieli zgromadzenie nauczycieli, teraz 
rzemieślników; my tylko nadajemy im impuls, kie- 
runek, podstawimy zręcznie statuta naszćj redakcyi, 
które oni chętnie przyjmą bez dyskusyi, byle tylko 
im przedstawić nagłość tój sprawy i wskazać, że 
chodzi tu przedewszystkieiu o to, aby stanęło sto- 
warzyszenie; czy będzie na dobrój lub zléj pod- 
stawie, czy statuta odpowiednie potrzebie lub nie, 
czy zasąda dobra to mniejszą oto, wszak najła- 
twićj ze złego dobre wyprowadzić, jak im to za- 
wsze tłómączy tak dobitnie p, X, 

— Najpierw przeciwko zasadzie p. X. muszę 
zaprotestować, zaprotestować ze stanowiska teoryi 
i praktyki, moralności i polityki, a przedewszyst= 
kiem logiki. Ze złego wyprowadzić dobre, to wie- 
rutny fałsz, 

— Lecz tu nie chodzi o zasadnicze złe, lecz o 
pewne niedokłądności, które z czasem dadzą się 
usunąć, bo chodzi przedewszystkiem o to, żeby się 
mnożyły stowarzyszenia, a nie o to jakie mają one 
być, to są szczegóły, które się wypełnią w mia- 
rę rozwoju, 

— Nigdy, mój kochany, jaki jest początek, ja- 
ki jest związek taki będzie cały kierunek, te dro- 
boe niedokładności, które lekceważysz na począt- 
ku, wzrosną w wielkie wady i mogą przynieść 
najgorsze skutki, Chodzi powiadasz 0 mnożenie 
stowarzyszeń a nie o ich jakość, a więc ja pro- 
ponuję stowarzyszenie. podpalaczy, to także wyj- 
dzie na pożytek kraju. 

— Kiedy w swem rozsądku przesadzasz, za- 


czasów Cagliostrów lub hrabiów St. Germain, jest 
jedoa tajemnica tej sztuki, którą dziennikarze wy- 
kraśćby powinni majstrom tego rodzaja, boby 
im była nader przydatną: jest to tajemnica bycia 
niewidzialnymi. Ileżby to się rzeezy ciekawych 
podsłuchało, ileż odkryło machinacyj, jaką ewi- 
dencyą możnaby utrzymść o stanie istotnym opi- 
nii Gdyby mi przypadł w udziale talizman, do 
którego niewidzialność przywiązana, owa np. laska 
„4 zobowiązałbym się być nader dy- 
skretnym, i używałbym mego talizmanu nie dla 
zbierania nowin lub sekretów, lecz tylko abym 
czytelnikom mógł podal objawy najszczerszych 

lko w cieónem kółku szczerze się 


~ Lecz brak takowego talizmanu, jak wiele innych 
rzeczy, których nam niedostaje, niech nam imagi- 
y niech przeto szanowny czytelnik 
zechce sobie wyobrażać, że korespondent w isto- 
l . Balzaka w ręku obchodzi różne 
kółka i podsłuchane podaje rozmowy, a za jego 
dobrą Wiarę ząkomanikować mu będę w stanie 
ciekawe dysertacye o różnych społecznych, domo- 
wych i krajowych sprawach, które jeśli nie zu- 
pełnie będą podsłachane, niewniéj oparte na opi- 
nii ogółu, a że tą zwykłą się ścierać, przeto for- 


k 1 gdzie tak spieszysz szanowny me- 
eenasie — wołał na przebiegającego w pośpiechu 
swego, dawnego znajomego pewien obywatel, któ- 
ręgo postać całą wskazywała tę pewną moralną 
harmonię, charakteru, gdzie energia łączy się z 


— Wychodzę ze zgromadzenia towarzystwa le- 


ków, bo późnićj jeszcze mamy małą naradę w 
zego, ana jutrzejszą se- 


— Mój.kochany, odkądże to zostałeś na raz 


i p. Rudolf Mosse p ge r dekomen Nr. 60. — w Frankfurcie nad 
w Lipsku p. Henryk Engler — w Wroclawiu p. Jenke, Bial & Freund 
IRękopisraa nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą. 


Prenuineratę przyjmują: 

W Krakowie: Bióro A Czasu“ przy ulicy . 433 

mmm we auaannej w domu pod L. 423, 

peremen A mac po pA rodzaju , 5 
norazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 

p po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. 

Prenumeratę i Ogłoszenia Przyjmuję: we Lwowie w Ajen 


rzyjmują się za opłatą: od wiersza drobn 
centów, oraz za opłatą nal 


cia we wszystkich sferach. 


pomyślności, 


wość i kierunek tych zawiązków, 
ność całą mają przetworzyć. 


aby go przyśpieszyć. 


wychodzą. 


politycznego i współzawodnictwa wzajemnego. 


wali sił! 


warstw społecznych ? 


wiska, kiedy się go porównywa z wyższemi; i 
miasto zachęcać do pracy i zabiegliwości zniechę- 
ca dotejże, dając niesmak do zwykłego kawal- 
ką chleba. 


— Btowarzyszenia jednak, zaprzeczyć nie mo- 
żesz, mają nadzwyczaj korzystną i właśnie z twoi- 
mi konserwatywnymi jak widzę zasadami zgodną 


stronę, to jest, że organizują społeczeństwo, że je- 
dnoczą i porządkują rozbite siły. 


— Raz jeszcze powtarzam, stowarzyszenia do- 


bre to najwyższa dźwignia naszych czasów i ani 


lekceważyć, ani zaniedbywać tój broni nie radził- 


bym, ale ostrożność głównie wobec tej organiza- 
cyjnćj strony wielką należy zachować. 

— Mówicie przecież zawsze, wy konserwatyści 
o organicznćj pracy a obawiacie się organizacyi 
najprostszej. 


— Bo organiczna praca a organizacya, to zu- 
pełne sprzeczności, a ile tamta wpływą na wzmo- 
enienie społeczeństwa na pewnych podstawach, to 


tą ułatwia agitacye zewnętrzne, i przygotowuje 
teren, jakby kadry dla przyszłych niewiadomych 
kierowników. 


— Nie jednak tak nie wyrabia samodzielności 


jak stowarzyszenia. 


— Niezaprzeczenie, ale natedy trzeba je oprzeć 
na własnych siłach stowarzyszonych, nie trzeba 


im narzucać kierunku przez tych, którzy nie po- 
czuwają z nimi wspólnych interesów, i nie trzeba 
opierać ich na podstawie miłosierdzia publicznego 
czy patryotycznćj ofiary kraju. ozna, 

— Jak to, więc występujesz przeciw jedynemu 
jaki mamy, środkowi rozwinięcia instytucyj 1 sto- 
warzyszeń. ; 

— Tak, przeciwny jestem temu ogólnemu i nad- 
użytemu środkowi eksploatacyi, odrzekł interleku- 
tor, bo zaam nędzę tego, co wy nazywacie kra- 
jem, a coby się dało ściągnąć do bardzo nielicz- 
nój a zawsze jednćj kategoryi ludzi, bo jabym 
chciał, aby wszystkie stowarzyszenia składały się 
na kraj i jego pomyślność, a nie kraj czynił n- 
stawiczne składki na stowarzyszenia, Bo chciał- 
bym samodzielność właśnie rozwinąć w jćj poje- 
dynczych warstwach, a ta się nie rozwinie, sko- 
ro przyzwyczalmy się do cudzćj sięgać kieszeni; bo 
zresztą nie wierzę w rozwój stowarzyszenia na 
obećj opartego pomocy. 


przeczyć przecież nie możesz, że krajowi zależy 
na rozmnożeniu stowarzyszeń i na ożywieniu ży- 


— Zaprzeczać wcale nie chcę, że stowarzy- 
szenia dobre, są najwyższą dźwignią rozwoju i 
że zdrowe życie rozbudzać w spo- 
łeczeństwie, jest zadaniem tych, eo mię dlań do 
obowiązków poczawają, lecz w stowarzyszeniach 
jakość przed ilością stawiam, chodzi mi o czaso- 
które społecz- 


— To też o ten proces przetworzenia chodzi, 


— Nie podzielam właśnie tego pośpiechu, wie- 
rzę w pomyślność przemian, ale tych które się 
same dopełniają, które wypływają z moralnego i 
materyalnego postępu — ale te, które zostały na- 
rzucone społeczeństwu, nigdy na jego korzyść nie 


— Mój pesymisto, nam trzeba mnożyć siły spo- 
łeczne i wyprowadzać je z obumarcią do życia 


— Ani sfecy politycznćj dla pojedynczych warstw 
społecznych, anitego, co zowiesz współzawodni- 
ctwem socyalnem, nie pragnę dla żadaćj warstwy 
nąszćj społeczności. Zbytnie przejmowanie się po- 
lityką historycznie szkodziło całości narodu, jak 
pojedynczym warstwom społecznym. Nie mą naro- 
da więcój zajmującego się polityką jak nasz, to 
też nie ma narodu, któryby ją gorzćj prowadził. 
Starajmy się podnieść moralnie i materyalnie po- 
jedyncze warstwy, a tem już stworzymy w nich 
nowy czynnik nader ważny w ogólnym rozwoju 
naszym, ale nie wywodźmy ich na ich szkodę w 
tę sferę polityczną, gdzieśmy już tyle zmarac- 


— Cóż znów masz przeciw współzawodnictwu 


— To właśnie, że współzawodnictwo podobne 
jest antytezą harmonii społecznćj, do którój dą- 
żyć winniśmy. Bo współzawodnictwo budzi anta- 
gonizmy, daje niezadowolnienie ze swego stano- 


W tój chwili mecenas musiał przypomnieć s0- 
bie sesyą sekcyi komitetu, bo się zerwał spie- 
sznie a w przechodzie potrącił naszą laskę p. 
Balzaka, tak że ona wypadła, a skoro niewi- 
dzialność odjętą nam zostąła, nie wypadało nam 
podsłuchiwać dalój zajmującćj rozmowy. 


Wiedeń 19 marca. 


łk Pisałem wczoraj treściwie o wiadomości po- 
danej przez Gazetę wojskową, i dodałem kilka u- 
wag, w których wykązałem konieczną konsekwen- 
cyę utworzenią armii honwedów. Dziś Gazeta 
wiedeńsku zaprzecza owej wiadomości o porozu- 
mieniu się ministra wojny z węgierskim ministrem 
obrony krajowej. Nie byłoby więc już przyczyny 
zajmowania się ową mylną wiadomością, a jeżeli 
mimo to do niej wracam, czynię to, aby zwrócić 
uwagę na zapatrywanie wskroś sobie przeciwne 
ciągle występujące. Jenerał Grivicicz w zastępstwie 
ministra wojny, złożył oświądczenie, którego o- 
statni się wyparł; półarzędowa Gazeta wojskowa 
przytacza wiadomość w formie całkiem apody- 
ktycznej, której znowu zaprzecza urzędowa Ga- 
zeta wiedeńska. Widoczną jest rzeczą, że się od- 
bywa walka po za kalisami, która chwilowo tylko 
wre tak mocno, że dochodzi publiczności. Wia- 
domo już, że w ciele wojskowem istnieją dwa stron- 
nictwa: jedno składa się z tak zwanych „starych 
panów*, na których czele znajduje się jeden 
z wyższych jenerałów, i reprezentuje centraliza- 
cyą wojskową, nie oglądając się ani na Węgry, 
ani na ludy przedlitawskie, które już nie chcą dro- 
go opłacać bitew przegrauych; stronnictwo dru- 
gie stosuje się do nowego położenia rzeczy, u- 
względnia konstytucyą państwa i krajów. Jeżeli 
stronnictwo pierwsze weżmie górę, natenczas bia- 
da Austryi, albowiem stronictwo Deaka nie zdoła 
się utrzymać, jeżeli się nie stanie zadość żąda- 
niom lewicy, z któremi po części się zgadza. W 
każdym razie pułki węgierskie wypadnie umie- 
ścić w ojczyznie, a dyslokacyę ich pozostawić do 
woli ministerstwa węgierskiego, gdyż rząd zga- 
dza się w tem ze stronnictwem Deaka, że potrze- 
ba wystąpić energicznie przeciw stronnictwa skraj- 
nemu i agitatorom panslawistycznym. 


Paryż 17 marca. 


ô. Z powodu imienia Cesarzewiczą, Cesarz od- 
był wczoraj przegląd wojska na dziedzińeu Talie- 
ryjskim, mając obok siebie syna. Żaden jeszcze 
z następców tronu od rewolacyi mie doszedł lat 
tych co syn Cesarza. Ks. Bordeaux i hr. Paryża 
byli młodszymi kiedy upadli Karol X i L. Filip. 
Cesarz uważa zawsze Napoleona I za Cezara a sie- 
bie za Augusta. Francyą w ogromnej większości 
znajduje się w epoce politycznego indiferentyzmu, 
a taka chwila jest dogodna do ustalenia dynastyi. 
Muiejszość szamoce się między legitymizmem, or- 
leanizmem i republikanizmem, ale jej ruchy są 
albo słaba albo niepatryotyczne; publiczność zaś 
zajęta żądzą zachowawczą lub utrwaleniem poło- 
żenia Francyi. Zgiełki w Tulazie, Nautes i Mon- 
tauban, wzniecone z powoda zbrojenia się w kra- 
ju, były owocem knowań antidynastycznych. Dziś 
lub jatro wyjdzie broszura „Tytuły prawnę dyna- 
styi Napoleońskiej*, którą będzie się starała wy- 
kazać, w liczbie głosów, że dynastya zyskuje w 
przekonaniu publicznem. Broszura ta wystawia Ce- 
sarza jako szczerze liberalnego. Karol X. i L. Fi- 
lip upadli przez opór. Cesara postępuje inaczej; 
pcha on kraj na drogę wolności i to pomimo Izb. 
Ustawy 0 prasie i zgromadzeniach są postępem, i 
krzyki opozycyi nie zmienią charakteru tych in- 
stytucyj, Sama opozycya na nie głosuję. Cesarz, 
w poufaych rozmowach, mie widzi jednak kraju 
w różowych kolorach, wiedząc, co może śmiała 
mniejszość, prowadzoną praes ludzi śmiałych lab 
pretendentów. Cesarz rzekł w tych dniach do pe- 
wnego jenerała: Wolę się bić z obcymi niż ze 
swymi; wojna wielka jest konieczną dla Francyi 
i dla bezpieczeństwa Europy.—Cała piechota ma 
już nowe karabiny. Obecnie ćwiczy się ona w 
strzelaniu i marszach. Nie sądzę jednak, aby woj- 
na wybuchła na wiosnę, bo stan przymierzy jest 
jeszcze nieułożony, a na północy panuje głód. Si- 


Część literacko-artystyczna. 
ŻYWOT AWANTURNICZY. 


opowiadanie 


Alfreda Assollant. 


XLIII. 


We dwadzieścia cztery godzin Tyberyusz Gra- 
chus i ja byliśmy już tak nierozłącznemi przyja- 
jaciołmi jak Orest i Pylad. Na wojnie przyjaźń 
prędko się starzeje. i 

On opowiadał ciągle i powtarzał} każdemu, że 
mnie winien życie i stopień dowódzcy szwadronu, 
i że gdyby nie ja, cały oddział jego byłby wymor- 
dowany w Foggi. Ja znów nie zapominając nigdy 
o niebezpieczeństwie, jakie mi groziło gdybym zo- 
stał poznany, dałem się jednak porwać tej brater- 
skiej przyjaźni i wygnałem Z PAMIĘCI czarne obra- 
zy przeszłości. Br, 

Tyberyusz w czasach spokojniejszych byłby mo- 
że był poetą, a nawet wielkim poetą ; był on dale- 
ko wykształceńszy odemnie, gdyż ojciec przezna- 
czał go był na adwokata i dopiero wojna oderwała 
go nagle od nauk. Wieczorami czytywał mi Andro- 
machę albo Cyda i Horacyuszów, 1 rozkosz a 
wie była widzieć jego oczy pałające 1 Słyszęć 
dzwięczny głos jego gdy deklamował wspaniałe 


wiersze naszych klasyków. 

Jednego razu przerwawszy czytanie rzekł : 

— Wiesz co, mój drogi, że to więcej warto niż 
te wszystkie nasze świetne mordy. Kto nam będzie 
wdzięczny za to, że wymordujemy tysiące Kroatów 
i Pandurów? Co ztąd za pożytek odniesie Fran- 
cya, dziś wolna od wszystkich nieprzyjaciół i sama 
wodwet nachodząca Europę? Zabijać, być zabitym, 
czyż to cel naszego życia? Czyż nie lepiej byłoby 
dać pokój Beaulieumu i wszystkim jego. kolegom, 
skończyć wojnę, wrócić do Francyi i deklamować 
piękne wiersze wieczorami przy kominkowym ogniu, 
kiedy na polu śnieg sypie i wiatr huczy przeraźli- 
wy. Jakie to byłoby szczęście dla nas trojga!.. bo 
ja nie odłączam się nigdy od Klelii. Jest to. naj- 
szlachetniejsza, najpiękniejsza dusza, jaką kiedykol- 
wiek znałem pod słońcem. Nie podobna jej zoba- 
czyć a nie pokochać... Zobaczysz ją... Widziałeś 
ją już... Piękność jej, o której możesz mieć wyo- 
brażenie z tego portretu, jest najmniejszą z jej 
zalet.. Ah! gdybyś się ty jej mógł spodobać! A 
właśnie fizyonomia twoja trochę ponura i melan- 
choliczna powinnaby ją zająć... Dalibóg, ty masz 
minę raczej jakiegoś paladyna aniżeli żołnierza 
rzeczypospolitej francuskiej jednej i niepodzielnej, 
a kokiety przepadają za takiemi.. Czy ty masz 
jaki majątek ? 

— Nic, prócz szabli i konia. 

— Tem lepiej! Ona ma tyle, że wystarczy na 
dwoje; jest właścicielką znacznych dóbr narodo- 
wych, które mój ojciec kupił po jednym emigran- 
Cie — są to dobra i zamek Fónestranges. Zamek 
Jest wspaniały i w ślicznem położeniu, ale Klelia 


od śmierci ojca nie chce w nim mieszkać; zapewne 
boi się, żeby jej nie napadli znów ci sami zbójcy, 
którzy ojca zamordowali; ale gdyby dostała takie- 
go męża jak ty, nie potrzebowałaby się niczego 0- 
bawiać. Ah! mój drogi, cóżby to było za szczęście, 
gdybyśmy mogli żyć tak obok siebie, uprawiać zie- 
mię, siać zboże, kosić trawę, czytać poetów i filo- 
zofów ubiegłych wieków, używać teraźniejszości, 
marzyć spokojnie o przyszłości a wreszcie pogo 
dną śmiercią zakończyć żywot pożyteczny i ucz- 
ciwy ! a ; 

— Qzy to margrabina Sorbetti natchnęła cię te- 
mi filozoficznemi myślami? — zapytałem z udanym 
śmiechem żeby pokryć moje pomięszanie. 

— Człowieku cnotliwy ! zawołał Tyberyusz Gra- 
chus, — czyż nie wiesz, jaka to zwykle różnica za- 
chodzi między słowami a czynami człowieka? Czy 
nie wiesz, że jeden z poetów powiedział: 


Video meliora proboque, 
Deteriora sequor:.., 


Co się tak tłumaczy: „Kocham cnotę, a ubóstwiam 
moję Emilią.* , POCZ 

Ale prawda! muszę ©! powiedzieć, że hrabina 
Quarini, serdeczna jej przyJaciołka — cudowna bru- 
netka — gorąco pragnie CIĘ poznać, i że już ksią- 
żę Bagradio, którego ZaSzczycałą (jak utrzymują) 
szczególnemi względami, jest o to bardzo zazdrosny. 
A uważ sobie tylko, że ten Bagradio, jest z pro- 
fesyi księciem rzymskim, krewnym Orsinich, że 
liczy trzech czy czterech dożów między swojemi 
przodkami, i że jego prapradziąd kazał zamordo- 


wać sławnego księcia Kolonnę około r. 1582. Prócz 
tego książę jest to w całem tego słowa znaczeniu 
piękny mężczyzna ; w niczem nie ustępuje mojemu 
Ettorowi Spadzie. I takiego to człowieka, potom- 
ka dożów, hrabina gotowa jest poświęcić dla cie- 
bie! 

— Obejdę się zupełnie bez tego poświęcenia! 

— Per Baco! — zawołał Tyberyusz, — ty je- 
steś jedynym w swoim rodzaju egzemplarzem}. . 
Stary Kato wietrznikiem byłby w porównaniu z to 
bą!... Ale mówmy na seryo; wiesz, że dziś wieczór 
dajemy wielki pącz dla naszych kolegów z 26tej 
półbrygady, którzy dziś rano przybyli z Grenobli. 
Spodziewam się, że będziesz z nami. Będzie to 
przyjęcie na wielką skalę. Zaprosiliśmy, na własne 
ich żądanie, kilku Medyolańczyków, między które 
mi ito jeden z pierwszych jest piękny Ettore Spa- 
da, Bagradio i kilku innych, którzy udają przyja- 
ciół Francyi. Mówiąc między nami, zdaje mi się, 
że oni radziby nas widzieć maszerujących na dno 
morza Śródziemnego z kamieniami: u szyi. I nie 
mam im tego za złe. Wydzieramy im pieniądze, 
kochanki, a czasem nawet i żony. Powiedz sam, 
czy mają się z czego tak bardzo cieszyć? Do wi- 
dzenia wieczór. Zbieramy się o dziewiątej — A te- 
raz idę do Emilii. > 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


RE" 


ARCHIWUM 
akt grodzkich i ziemskich 
w KRAKOWIE. 


EEE. 
(Dokończenie.) 


Chociaż od trzech blisko wieków Kraków prze- 
stał być stolicą obszernego niedawno państwa, 
przecież z tem miastem wiążą 819 wspomnienia 
świętej naszej przeszłości. KIA Pr 

Mogiły Wandy i Krakusa przypominają pierwszy 
zawiązek narodu; katedra na Wawelu pilnuje po- 
piołów, wielkich i najlepszych,królów, enotliwych 
i dobrze Ojczyźoie zasłużony ch mężów. Akademią 
krakowska wychowała przewodniczących oświatą 
i miłością kraju obywateli. Uczyli się w niej sy- 
nowie najznakomitszych rodzia w Polsce: wszak 
na ławach szkolnych Kollegium: Nowodworsko- 
Władysławskiego, siedzieli Tarnowscy, Zamoyscy, 
Daniłowicze, Sobiescy, i inni. I ta w Krakowie 
Jan III niegdyś uczeń Akademii a potem król pol- 
skigdy ciągnął ną odsiecz obiężonego Wiednia, 
prosił o błogosiawieństwo umierającego właśnie 
wówczas Rektora Akademii Dąbrowskiego, swego 
niegdyś nauczyciela. —Biblioteka akademicka jestto 
jedyny księgozbiór, co przetrwawBzy ciężkie dla 
Jozyzny czasy, wśród rozbioru kraju wywiezio- 
ny nie został. Pozostałe w Archiwum akta grodz- 
kie, ziemskie i inue mieszczą skarby odległej 
przeszłości. 


Wiek dobiega, jak rozpoczęto rozbiór dziewięć - 
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tuation przewidcje wojnę w jesieni, po zebraniu 
plonów. Pays, reprezentujący większość Izby, któ- 
ra przyjęła rceorganizacyę armii, jest bardzo wo- 
jowniczym i n.ówi zawsze 0 Renie. Przewidywa- 
nie jest igraszką umysłów licznych, ale nie poli- 
tycznych. Czychanie na Ren połączyłoby w jedno 
Niemcy i skojarzyłoby je z Rosyą, a tego Cesarz 
szukać nie może. Cesarz stara się przeciwnie O 
pozyskanie Niemiec południowych i związanie ie 
w konfederacyą, w którym to celu miał tu przy” 
być tajemny wysłaniec bawarski. 

Podróż. ks. Napoleona jest głównym materyałem 
rozmów. Po eo pojechał? czy po przymierze, czy 
po neutralność Prus? Co wskórał? Są to niewia- 
dome. Rzeczy muszą się prędko wyjaśnić, bo dzi- 
siejszy stan Europy jest nieznośny i może pęknąć. 
Dzisiejszy Constitutionnel piorunuje na gabinet ru- 
muński przechodzący do obozu rosyjskiego. 0- 
świadcza on, że obecny stan Rumunii jest osta- 
tniem słowem Francyi i Anglii, i przeczy, aby 
Fraacya myślała o wydaniu tego kraju Austryi. 
Artykuł ten zdaje Się przesądzać, że w razie po- 
trzeby Francya i Anglia zezwoliłyby na zajęcie 
Bukarestu przez wojska tureckie. 

Przybędzie ta następca tronu duńskiego w prze- 
jeździe do Aten. 

Bawi ta od niejakiego. czasu baron Finot, kon- 
sul w Warszawie. Wróci on na swój urząd do- 
_ piero za miesiąc. Dyplomacya francuska zdaję się 
przychodzić do pojęcia wszystkich obłud Rosyi. 

Ciało prawodawcze obraduje nad ustawą o zgro- 
madzeniach. Opozycya występuje jak zawsze, a 
większość poprawki jej odrzuca. Stanie się w koń- 
cu, jak z ustawą prasową, tj. że ustawa o zgro- 
madzeniach zostanie przyjętą niemal jednomyślnie. 
Izba nie postanowiła jeszcze, czy ma wydać opo- 
zycyi pana Keryćguena, choć sam o to prosi. 
W komisyi tylko trzech deputowanych jest za tem. 
P. Schneider ma się lepiej, i był wczoraj w Izbie 
choć nie prezydował. Nie sądzę, aby przyjął se- 
natorstwo, a pragnie tego baron David, popiera- 
ny przez ministra Rouhera. è 

Nie zmienia się stan ekonomiczny Francji. Go- 
tówka się muoży, praca coraz bardziej upada, a 
renta podnosi się przy pomocy eskomptów. Poży- 
ezka zostanie zawartą na wysoki kurs, ale będzie 
pierwszą, na której stracą prywatni, nikt bowiem 
nie wierzy w pokój. 

Msgr Bonaparte został mianowany kardynałem. 
Nie sądzą, aby mógł odegrać wielką rolę w ko- 
ściele, z przyczyny trudności wysłowienia się. 
Brat ks. Napoleona, zrodzony z panny Patterson, 
został mianowany adjutantem cesarskim. 
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Lwów| 19 marca. Gazeta Lwowska ogłasza 
co następuje: 

Ces. król. Namiestnictwo zatwierdziło na dnia 
13 marca 1868 r. 1. 9,563 w moe wysokiego upo- 
ważnienia następujące 


Postanowienia względem wyboru delegatów do 
ogólnego zgromadzenia galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego. 

Stosownie do ustaw stanowią się następujce 
przepisy względem wyboru delegatów do ogólaego 
zgromadzenia galicyjskiego instytata kredytowego. 

$ 1. Wybory delegatów i ich zastępców odby- 
wają się na lat trzy, podług okręgów wyborczych 
w krajach, na które Towarzystwo kredytowe się 
rozciąga. 


Wszyscy właściciele dóbr tabalarnych jedaego |. 


okręgu wyborczego stanowią jedno ciało wy- 
borcze. 

82. Z ogólnej liczby dwiestu delegatów na 
Galicyę, Bukowinę i W. ks. Krakowskie postano- 
wionej, przypadająca ilość sto ośmdziesiąt (180) 
delegatów na Galicyę i W. ks. krakowskie roz- 
dzieloną została między 62 okręgów wyborczych 
na podstawie ilości dóbr tabularnych, tudzież ilo- 
ści właścicieli tych dóbr w każdym z tychże okrę- 
gów znajdującej się, jak to załączona tabela 
wskazuje. - i : 

Na księstwo Bukowińskie pozostaje dwudziestu 
(20) delegatów. 

$ 3. Prawo wybierania delegatów słaży każde- 
ma właścicielowi dóbr tabularoych w tym okręgu, 
w którym dobra jego leżą, z wyjątkiem takich 
dóbr tabularnych, których hipotekę statuta Towa- 
rzystwa kredytowego wykluczają od korzyści za- 
ciągania na mię pożyczki z Galicyjskiego Towa- 
rzystwa kredytowego. Kto dobra tąbularne w kil- 
ka okręgach wyborczych, jako włąsność, posiada, 
prawo obierania w każdym z tych okręgów wy- 
konywać może. 

spółwłaściciele dóbr, jedno ciało tabularne 
stanowiących, mają razem jeden tylko głos, i gło- 
sują przez jednego pośród siebie, którego do tego 
upoważnią. 

$ 4. Prawo głosowania wykonanem być może 
także przez pełnomocnika, który jednak sam toż 
prawo mieć musi i tylko jednego mocodawcę za- 
stępy wać może. 

Pod władzą ojcowską, opieką lub kuratelą zo- 
stających zastępuje ich ojciec, opiekun, lub kura- 


tor, a żonę zastępuje mąż, chociażby właścicielami 
dóbr tabularnych nie byli. Gminy, korporacye, za- 
kłady, fandacye, i stowarzyszenia głosują przez 
swoich zastępców prawnych, lub właściwemi sta- 
tutami wskazanych. 

8 5. Obieralnym na delegata jest każdy właści- 


kiem swoim rozrządzać jest mocen, z wyjątkiem 
urzędojących członków dyrekcyi i rady nadzorczej 
instytuta kredytowego. ` 

8 6. Rada nadzorcza rozpisuje za pośrednictwem 
dzenia. 


wydziały okręgowe w obecności komisarza rządo- 


strzygają reklamacye, prostują nadesłane z Dy- 


rekcyi listy wyborców i wydają uprawnionym do 


wyboru karty legitymacyjne. 
$ 8. Do ważności wyborów potrzeba, 
głosujących wyborców była najmniej dwa razy 


gu wybrać się mających. W razie, gdyby wyżej 
przedsięwzięcia wystarczy natenczas choćby naj- 


mniejsza liczba wyborców. 
$ 9. Komisya wyborcza, złożona z trzech wy- 


się skrutynowaniem, 
czynności, zaś akta 
okręgowemu, 


delegatów spisze. 


duą większość oddanych głosów uzyskali. 
W razie gdyby mie wszyscy kaudydaci otrzy- 


dwa razy tyla kandydatów, mających najwięcej 


głosów, uwzględnionych być może, ilu do uzupeł- 


nienia liczby wymaganej delegatów brakuje. 


Tym samym sposobem odbywa się wybór za- 


stępców. 
$ 10. Wydział okręgowy zawiadamia każdego 
wybranego o padłym nań wyborze. 


Jeżeli kto w kilka okręgach wybranym został, 
winien jest w ośmiu dniach po otrzymaniu zawia- 
domienia Radzie nadzorczej oświadczyć, za który 


okręg wybór przyjąć chce; inaczej uważanym bę- 
dzie za przyjmującego wybór w tym okręgu, 
w którym najwięcej głosów otrzymał. 

$ 11. Rada nadzorcza rozpoznaje i sprawdza 
wybory i przedkłada je do zatwierdzenia ogólne- 
mu zgromadzeniu. 

$ 12. Zmiany w tej ordynacyi wyborczej tylko 
za uchwałą ogólnego zgromadzenia i najwyższą 
sankcyą nastąpić mogą. 


TABELA 


do ordynacyi wyborczej dlą ogólnego Zgromadze- 
nią galic. Towarzystwa kredytowego. 


Ilość. 

Ś Okręg wyborczy ; % F 
8 i miejsce wyboru Powiat 2 
M Biał a N 

7 iała 

1 Biała Cżywia 3.12 

2 Bircza ircza 3 2 

3 Bóbrka ' Bóbrka 2 1 

4 Bochnia i 45 2 

ohorodczan 

5 Bohorodzaoy Nadwóńa y 3 2 

6 Borszczów Borszczów 211 

7 Brody Brody 3 2 

8 Brzesko Brzesko 8.2 

9 Brzeżany Brzeżany 2 1 

10 Brzozów Brzozów 244 
11 Buczącz Buczacz 211 
12 Chrzanów Chrzanów 2:1 
13 Cieszanów Cieszanów 21 
14 Czortków Czortków 2 1 
15 Dąbrowa Dąbrowa 3 2 
16 Gorlice asza 3 11 
17 Gródek Jaworów 3 2 
18 Grybów Grybów 24 
19 Horodenka Horodenka 214 
20 Jarosław Jarosław 3 9 
21 Jasło (Kal 4 2 

ałusz 

22 Kałasz (Dolina i 4 2 
23 Kamionka strumiłowa Kamionka strumiłowa 2 1 
24 Kołomyja Kołomyja 3 2 
25 Kraków Kraków 42 
26 Krosno Krosno 3 2 
27 Limanowa Limanowa 38/2 
28 Lisko Lisko 5 3 


ciel dôbr tabularnych płci męskiej, jeżeli mająt- 


dyrekcyi wybory delegatów, a to najpóźniej na 
dwa miesiące przed zebraniem ogólnego zgroma- 


$ 7. Wyborami kierują na wezwanie Dyrekcji 


wego w mieście do tego wyznaczonem; One TOZ- 


aby ilość 
większą od ilości delegatów i zastępców w okrę- 


wskazana ilość wyborców się nie zebrała, wybór 
powtórnie rozpisany być powinien, a do jego 


borców, wybranych przez uprawnionych do wy- 
boru, odbiera od tychże karty legitymacyjne, za- 
ciąga oddane głosy do spisu głosujących, zajmuje 
pisaniem protokóła swojej 
wyborcze oddaje wydziałowi 
celem przesłania takowych do Dy- 
rekcyi Towarzystwa kredytowego. Głosowanie od- 
bywa się przez oddawanie pisemnych kartek, na 
których głosujący nazwiska wybrać się mających 


Jako obrani uważani będą ci, którzy bezwzglę- 


mali absolutną większość, natenczas głosowanie 
powtarza się tak dłago, dopókąd wymagana liczba 
delegatów absolutnej większości głosów nie otrzy- 
ma. Przy każdem powtórnem głosowania tylko 


CZAS z Niedzieli 22 Marca 1868.- 


29 Lwów n B2 
(Łańent 
sj de (Kolbuszow M 4-2 
3 ielec ielec 2 1 
32 Mościska Mościska „żak A 
83 Myślenice (ay uż 3 2 
i Nisko 
a s Gia ; A 
ilzno Pilzno 
36 Podhajce Podhajce 2 1 
31 Przemyśl Przemyśl 4 2 
30 Sear oj Przemyślany 2 2 
awa Rawa 3 
40 Rohatyn Robatyn 3 2 
41 Ropczyce Ropczyce ME 
42 Rzeszów Rzeszów 8.2 
Sambor 
43 Sambor . ( A 58 
Rudki 
44 Sanok anok 382 
45 Sącz nowy Sącz nowy 53 
46 Skałat Skałat Z b 
47 Śniatyn (Kowsów 21 
48 Sokal Sokal 8.2 
49 Stanisławów Stanisławów zi: 
50 Stare miasto Ala Ce 3:2 
51 Stryj d bya * 3 
52 Tarnopol Taraopol 3 j 
53 Tarnów arnów 
54 Tłamacz dumy 3:2 
(Trembowla 
PA EŃ, | 
adowice adowice 
57 Wieliczka Wieliczka 6 3 
58 Zaleszczyki owi 3 : 
59 Zbaraż bara 
60 Złoczów Złoczów 4,2 
61 Żółkiew Zółkiew 2:1 
62 Żydaczów Żydaczów 2 1 
Razem . . 180 104 


Wiedeń 20 marca. Pierwszy dzisń rozpoczę- 
cia obrad nad ustawą małżeńską w Izbie 
wyższej, będzie zapewne nader pamiętnym dla 
mieszkańców stolicy tesarskiej. Może nigdy je- 
szcze dyskusya parlamentarna nie wywołała po- 
dobnie gorzączkowego zajęcia. Sala obrad nad- 
zwyczaj uroczysty przedstawia widok. Cała ga- 
lerya przepełniona jes bardzo liczną i doborową 
publicznością. W loży dyplomatycznej zasiadają 
panowie i panie z najwyższych warstw społeczeń- 
stwa; w loży dworskiej zajęła miejsce księżna 
Eleonora Schwarzenberg. Przed rozpoczęciem po- 
siedzenia ruch zoaczny panuje w sali; ławki prze- 
znaczone dla członków Izby poselskiej, zwykle 
puste, dziś nie wystarczają, i dla tego wielu po- 
słów musiało zająć miejsca obok zastrzeżonych 
dla delegatów węgierskich krzeseł, tworząc w ten 
sposów improwizowane „posiedzenie wspólne”. 
Najznakomitsi koryfeusze węgierscy są obecnymi: 
hr. Andrassy, Somsich, Pulszky, Sennyey, Ghyczy, 
Czengery, Bethlen, Vay, arcybiskup Haynald, Per- 
czel, Kerkapolyi itd., tuż obok nich zasiadają 
w braterskiej zgodzie Dr Kaiserfeld, baron Pra- 
tobevera, Mende i wielu innych. 

Sami członkowie lzby wyższej nigdy jeszcze 
tak licznie się nie zgromadzili; widać między ni- 
mi dyplomatów i jenerałów, co rzadko kiedy się 
zjawiali w tej izbie. 

Przedewszystkiem zwraca na się uwagę hr. Leo 
Thun, który pomimo znanego listu— z powoda po- 
niżej przytoczonego— przybył ua rozprawy; towa- 
rzyszą mu przyjaciele polityczni: książę Salm, 
książę Lobkowitz, br. Bonquoi, br. Nostitz, 
książę Windischgraetz. 

Podobnej energii, podobnej agitacyi dotąd człon- 
kowie Izby wyższej nie rozwijali; oba jak dwa 
bieguny wręcz sobie przeciwne stronnictwa wszel- 
kie poruszyły sprężyny, aby dnia tego jak naj- 
więcej sił do zaciętego boja wprowadzać i wal- 
czyć do upadłego. Wobec takiego stosunku li- 
czebnego, że wniosek wydziału ma tylko przewagę 
ośmiu głosów, rezultat ostateczny jest tak niepe- 
wnym, rzec można przypadkowym, że każdy 
głos pojedynczy staje się bardzo ważnym. 

Jeżeli więc hr. Thun stanął na placu boju 
z swoimi towarzyszami, pojawili się ze strony 
przeciwnej jenerał broni br. Degenfeld, tudzież 
osiwiały marszałek polny baron Hess, nakoniec 
nad grobem stojący poeta Franciszek Grill- 
parzer, który prowadzony przez przyjaciela swe- 
go poetę Anastazego Grii na, wchodzi chwiejnym 
krokiem do sali — wszyscy również bardzo rzad- 
cy w tej izbie goście. i; k 

Arcyksiążęta niebyli obecnymi na tem posie- 
dzeniu. Od przybycia rozmaite miały ich woj 8 
mać powody; cokolwiek bądź nie stanowiliby 
arcyksiążęta jednolitej falangi, albowiem jedna 
część głosowałoby za wnioskiem większości, dra- 
ga za wnioskiem mniejszości. 


W pierwszej ławie zasiadają więc tylko kar- 
dynałowie Rauscher i Schwarzenberg, za 
pimi w drugiej ławie 16tu książąt kościoła. 

Usposobienie członków Izby jest wzburzone, 
aiemal namiętne. 

Na ławie ministrów znajdują sę ministrowie: 
ks. Auersperg, Plener, Dr Hasner, Dr 
Herbst, Dr Berger, Dr Giskra, hr. Potoc- 
kii hr. Taaffe. 

Prezes ks. Colloredo otwiera posiedzenie o- 
koło 12ej w południe. h 

Książę Jerzy Lubomirski po raz pierwszy 
obecny w izbie składa przyrzeczenie. 

Książę Władysław Sanguszko przedkłada 
kilka petycyj z Galicyi zachodniej, przeciw no- 
wej ustawie małżeńskiej. 

Hr. Antoni Auersperg przedkłada petycyę 
przeciw konkordatowi. 

Hr. Leon Thun: Załatwienie, jakie wysoka 
izba na podanie moje uchwaliła, juź mi jest wia- 
domem. Z wzmianki, abym prosił N. Pana o u- 
wolnienie, z rozmaitych powodów korzystać nie 
mogłem. Lecz o załatwieniu lista mojego uważa- 
łem za obowiązek donieść N. Panu. W ciągu dnia 
wczorajszego otrzymałem następujące pismo odrę- 
czne Cesarza: 

„Kochany hrabio Leonie Thun! Na podanie 
Twe z dnia dzisiejszego rie widzę się spowodo- 
wanym uwolnić Cię od nadanej Ci godności do- 
żywotnego członka izby wyższej. Zechciej więc 
pełnić Twe obowiązki. 


Franciszek Józef w. r. 
Wiedeń 18 marca. 


dzisiejszem posiedzeniu. ggwa: 
Książę Windischgraetz: Uszanowanie, ja- 
kiem winien Wysokiej izbie, zmusza mnie do na- 
stępnego oświadczenia. List hr. Thuna (patrz nu- 
mer 66 Czasu) zawiera zasady, któryc a B 
trzymam. Lecz równieź zajmuję miejsce w izbie, 
zwłaszcza, że czekają nas tataj sprawy sięgają- 
ce daleko po za zwykłe stosunki polityczne. 
Baron Lichtenfels: Sądzę, że każdy czło- 


kie protesta za bezskuteczne. Podobnego zatem 
protestu do protokółu zapisać nie można. 

Prezes oświadcza, że nie każe wciągnąć pro- 
testa do protokółu. pł” 

Baron Lichtenfels wchodzi na mownicę 1 
względem projektu ustawy, zaprowadzającej zna- 
czne modyfikacye w ustawie małżeńskiej katoli- 
ckiej, w sądownictwie dla spraw małżeńskich i w in- 
nych przepisach ustawy małżeńskiej, poczem hr. 
Bloome czyta wniosek mniejszości, zgadzający 
się w zasadzie na rewizyą ustawy małżeńskiej, 
ale w drodze układów z Rzymem. 


Hr. Mensdorff: Wniosek ten opiewa: 
„Zważywszy, że rząd J. Œ. K. Apost, Mości w 


wartym z Stolicą 


że układy dotyczące dopiero co rozpoczęte zosta- 


układów.“ l 
Wniosek ten podpisali : 


stenberg, br. Rechberg, ks. Schönburg, hr. Sch aaff 


koroński, hr. Wrbna. 


już w samym wniosku, pozwalam sobie... 


Uważam więc ża obowiązek być obecnym na 


i ja Bię 


nek obecnością swoją świadczy, iż uznaje wszy- 
stkie jej uchwały za prawne, a tem samem wszel- 


czyta wniosek większości wydziału religijnego 


Prezes: Przedłożono mi jeszcze inny wniosek. 


najnowszym czasie te punkta oznaczył, które w za- 
Świętą traktatem z d. 18 sier- 
pnia 1855 mają uledz mdyfikacji, i życzenia swe 
przez e. k. posła do Rzymu przesłał, zważywszy, 


ły, wypada rozprawy nad ustawami o małżeństwie 


i szkole odroczyć aż do chwili, kiedy e. k. rząd 
będzie mógł uwiadomić izbę o rezultacie tychże 


Hr. Mensdorff, książę Schwarzeuborg, hr. Für- 


gotsche, ks. Paar, ks. Jabłonowski, hr. Falkenbaya 
hr. Brandis, ks. Traun, hr. Mitrowski, hr. Lanc- 


Baron Lichtenfels (przerywając): Przede- 


Baron Lichtenfels (przerywając): Gdyby to 
był wniosek samodzielny, musiałby być wydru- 
kowanym. Zresztą zależy to od prezesa. 

Prezes: Przychylam się do wniosku barona 
Lichtenfelsa i p. Schmerlinga, t. j. aby mowcy 
kolejno jeden po drugim głos zabierali. 

Zapisali się do głosu: hr. Rechberg, hr. Bloo- 
me, Rauscher, hr. Mensdorf, Aradts, Schwarzen- 
berg, Salm. 

Hr. Czernin: przecież wypadało, aby Izba 
głosowała. 

Prezes nie wie, co robić; w tem wstaje pre- 
zes ministrów ks. Auersperg (były prezes Hy 
wyższej) oświadczając, że podobne wnioski do- 
piero po ukończeniu dyskusyi stawiać można. 
(Z powodu braku miejsca, dalszy ciąg rozpraw 
odkładamy do następnego numeru. 

— Wiadomo, że kary pieniężne wymierzane 
przy wykroczeniach przeciw ustawie polnej i le- 
śnej, od r. 1858 wpływają do tak zwanego fan- . 
daszn gospodarczego krajowego, zarządzanego do- 
tychczas przez polityczne władze krajowe, a prze- 
znaczanego na wyłączne cele gospodarcze poszcze- 
gólnych krajów. Gdy jednak niektóre reprezenta- 
cye krajowe ze względu na zakres ich działalno- 
ści w sprawach gospodarstwa krajowego i na cel 
tego funduszu objawiły życzenie, aby fundusz ten 
oddany im został w zarząd samodzielay, zasią- 
gnięto w tej mierze decyzyi N. Pana. Postanowie- 
niem cesarskiem z d. 11 lipea 1860 r. atoli za- 
rząd dotychczasowy utrzymanym, a reprezentacyom 
krajowym przyznanym został wpływ doradczy. 
Nowo utrworzone ministeryam rolnictwa doszło do 
przekonania, ża powody, które przemawiały za 
dotychczasowym stanem rzeczy, w ostatnim cza- 
sie straciły znaczenie swoje; nadto ustawą zasa- 
dniczą z d. 21 gruduią 1867r. rozszerzony został 
zakres sejmów w sprawach gospodarstwa krajo- 
wego. Na wniosek więc ministra rolnictwa hr. Al- 
freda Potockiego N. Pan w d. 3 marca r, b. 
zezwolił, aby fundusz wspomniony oddano pod 
zarząd samoistny reprezentacyj krajowych z za- 
strzeżeniem, aby takuwy tylko na cele gospodar- 
cze obracanym bywał. Tym sposobem spełaiło się 
życzenie reprezentacyj krajowych, które odtąd fan- 
duszem tym rozporządzać będą na korzyść gospo- 
darstwa krajowego. 


ZE ZB CALE 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 21 marca. Wczoraj wieczór p. Wła- 
dysław Łuszczkiewicz profesor szkoły sztuk pię- 
kuych przy Instytucie Technicznym, zamknął oiczy- 
tem swoim szereg trzech wykładów publicznych w sali 
Towarzystwa Naukowego na fundusz wydawnictwa 
album rzeżb Wita Stwosza. Poprzedzili go Dr Jó- 
zef Kremer i Dr Wiacenty Pol, którzy bądź bezpo- 
średnio, bądź pośrednio mówili o rzeżbach Stwosza. 
P. Łuszcżkiewicz wziął sobie za przedmiot jedną pra- 
tę tego rzeżbiarza, ołtarz maryacki, i rozbierał treść 
jego a oraz cechy jego kompozycyi i wykonania. Do- 
wodził, że ogólny kształt ołtarza był wynikiem raczój 
tradycyi sztuki średniowiecznćj, niż podobieństwem do 
monstrancyi. Przechodząc do szczegółowego opisu pła- 
skorzeżb, wskazał, że źródłem ich układu były przed- 
stawienia sceniczne wieków średnich, czyli tak zwane 
misterye, powtarzające się dotąd jeszcze u nas w ja- 
sełkach. Dalej, opowiadając, głównie podług Jakóba 
z Woraginy, legiendę o zaśnięciu i Wniebowzięciu 
N. P, Maryi, profesor przeszedł do wątku, z którego rzeż- 
biarz ołtarza maryackiego wysnuł pomysł głównćj 
środkowój grupy w tym ołtarzu. Oceniał artystyczaą 
wartość kompozycyi i wszystkich jój szczegółów, tak 
osób jak ozdób, nad których pięknością i bogactwem 
rozwodził się, a wreszcie zakończył wykład swój wy- 
kazaniem właściwych cech Wita Stwosza, które go 


Hr. Mensdorff: Labo uzasadnienie zawarte | odznaczają pośród wszystkich współczesnych artystów. 


Szczupły jest w ogóle dochód z tych trzech od- 
czytów, a powodów tego szukać trzeba przedewszy- 


wszystkiem mają głos mowcy zapisani do dysku: |stkiem w tem, iż wielka publiczność nie ma jeszcze 


może. (Sprzeciwianie się z prawicy). 
Hr. Bloome: Wszak to wniosek odrębny. 
Schmerling: Mowcą poprzedni myli się; wnio- 


syi jeneralnej, zanim hr. Measdorff głos zabierać | tego poczucia i zamiłowania sztuki, jakie się wyrobiło 


już w krajach stojących na wyżynach cywilizacyi, 
Umysły nasze zwrócone ciągle ku innym nazlejszym 
zadaniom bytu, nie miały ani czasu, ani swobody do- 


sek hr. Mensdorffa w ścisłym zostaje związku z |statecznój do zasmakowania w artyzmie. 


wnioskiem mniejszości, i jest właściwie tylko 


wnioskiem przejścia do porządku dziennego. Jako 
poprawka do wniosku mniejszości podług regula- 


minu dopiero w końcu może przyjść pod obrady. 


Hr. Mensdorff: Podług regulaminu można w 
każdej chwili postawić wniosek odroczenia. 

Książę Jabłonowski: To rozstrzyga $ 89 
regulaminu. 

Schmerling: 
móżna, bo ezem ionem jest przerwa posiedzenia, 
a czem innem odroczenie na cząs nieokreślony. 

Ks. Windischgraetz zwraca uwagę, że przed 
dwoma laty Izba już raz interpretowała $ 39 w 
ten sposób, jak to ks. 
(siada brzęcząe szablą). 

Hr. Mensdorff: Pytam się, czy 
przystąpić do głosowania ? 


Ks. Colloredo (prezes): Dyskusya zamknię- 


ta: « « « > 


wieków ustalonego państwa, które przez ciąg swe- 
go istnienia wyrządzoną sąsiadom krzywdą lub 
zaborem ziem ościeńnych a słabych ościennych 
państw poszczycić się nie może. Aby zatrzeć śla- 
dy narodowości, wiłoczono nam obce instytucye i 
rawa. Władze rządowe i sądowe zniesiono a we- 
die uznanej przez nowych Panów potrzeby cudzo- 
ziemskie zaprowadzono. Akta przeto grodzkie i 
ziemskie, i inne Z dawnej epoki, stały się jak po- 
wiedziałem pamiątką narodową i wartością lte- 
rącką . 5 

Nie masz ju} dziś nikogo, coby żył pod dawne- 
mi prawami, 2 niewielu takich, co słyszeli opo- 
wiadania ówczesnych- O) dawnych prawach czer- 
piemy wiadomości z zawartych ustaw, przywile- 
jów królów i książąt, kronik i dziejopisów. Szpe- 
rając po starych Archiwach, podziwiamy wyższość 
dawnych isstytucyj naszych od ipnych równocze- 
snych narodów, i przezorność naszych prawoda- 
wców z tego znajdując tam wiele, zaczem po upływie 
wieków dzisiaj ubiegają się oarody : bodaj terażniej” 
sze władze przyawoiły sobie ten zdrowy pogląd i 
sąd, jakiego w dawny chwyrokach napotkać nie jest 
trudno. 

Gdzież więc, jeżli nie w dawnych tych księgach 
szukać należy. wiernego obrazu naszego prawo- 
dawstwa, sądowych urządzeń, zwyczajów a nawet 
domowego puia? Pod względem upewnienia praw 
rzeczywistych (bypoteczoych) wyprzedziliśmy o 
wiele wcześniej inne narody. *) Wszak formy ró- 


1) To przyznają i cudzoziemcy — odsyłam do dzie- 
ła wyżej wspomnionego Karola Wittiga. 


jątek, być possesionatem, 


żnych prawnych czynności, kontraktów, darowizn, 
testamentów równie jak i porządek hipoteczny pra- 
wem nawet były dokładnie wedle potrzeby ówcze- 
snego prawodawstwa określone, począwszy od sta- 
tutu Jana Olbrachta 1496, Aleksandra 1505, Zy- 


gmunta I 1507-1523-1543 i późniejszemi konsty- 
tucyami sejmowemi. Są to formy, nad które nie 
lepszego do dziś dnia nie ułożono, każą one wno- 
sić, że prawoznawstwo w Polsce, chociaż prawa 
krajowego, według dzisiejszego rozumienia tej 
nauki, w Akademii nie uczono, *) wysoko by- 
ło wykształcone. Znajdą się tam i ślady tej ruty- 
ny owej sławionej, dz $ z powieści znanej palestry, 
która błyszczała nieraz znakomitemi talentami u- 
czciwych mecenasów i wszystkich w kraju dosię- 
gała dostojeństw, jak za czasów Szaniawskiego, 
który wyszedłszy z palestry Wołkowyskiej, na bi- 
skupstwo krakowskie wyniesiony został: *) lecz 
2) Dopiero po reformie Kołłątajowskiej, zaprowadzo- 
no w Akademii krakowskiej katedrę prawa polskiego. 
Pierwszym profesorem był Józet Janaszewicz ; po nie- 
szczęśliwym powstaniu Kościuszki uwięziony, osadzo- 
ny będąc w urządzonych więzieniach u XX. Pijarów 
w Krakowie, zkąd wywieziony przez Austryaków do 
Ołomuńca wraz z innemi o należenie do powstania 
obwinionemi, — później był sędzią appellacyjnym W. 
księstwa Warszawskiego 1 miasta Krakowa z Okręgiem. 
3] Zmieniły się CZa8y; urzędy dawniej były godno- 
ścią i zasługą obywatelską; trzeba było posiadać ma- 
aby być sędzią nawet wo- 

żnym lub adwokatem, bo sądzono tym sposobem u- 
pewnić się niepodległości zdania urzędnika, Urzędnik był 


kiedy za Augusta II nauki upadły a prawnicze 
szermieęrstwa zatrudniały sejmy i obywateli; kiedy 
fałszywa naukał nie Pianis S prawnictwą ale pie- 
niactwa znaczyła uczonego; kiedy k 

riów i przepisywanie sumaryuszów były kluczem 
do tego skarbu, a wykrętarstwo powagą kilku ła- 
cińskich sentencyj popstrzone i wyszydzenie stro- 
ny przeciwnej stanowiły doskonałość, a patron po- 
równany z wszeteczoicą, jak powiada Orzecho- 
wski „gębę!— kiedy tamta enotę* — sprzedawał, 
Palestra choć liczną wsparta pieniaczy klientelą, 
sponiewierana sprawiedliwą opinią publiczną, po- 
gardzie oddana, przestała pełnić szlachetne obro- 
ny posłannictwo, 

Gdyby więc nawet dawne 
wego użytku nie stanowiły, 
gólnych wydarzeniach, pod w ędem dziejowym 
nieocenionym są skarbem. Żywoty ludzi, mono- 
grafie, opisy okolie topograficzne na wiadomościach 
z nich czerpanych opierać się mogą: 1 rzeczywi- 
ście, jeżeli Liber beneficiorum Długosza osnuty tyl- 
ko na osobistej piszącego wiedzy znakomitą jest 
historyczną powagą, daleko przeto większą i pe- 
wniejszą mają wartość zamieszczone w księgach 
grodzkich i ziemskich dokumenta, bo autentyczną 
i urzędową. 

Tu więc jest pole rzeczywiste dła archeologow, 
ale uzbrojonych obszeraą znajomością dziejów, 
prawodawstwa, języka i pisma. Praca w tym kie- 


akta dzisiaj urzędo- 
a w jakich szcze- 


przedewszystkiem obywatelem. Dziś urzęda przestały 
być godnością, stanowią przemysł, jak każde przed- 
siębiorstwo chlebodajne. 


Jabłonowski oświadczy). 


Odczyty w sali radnój Ratusza na sprawienie po- 
piersia Ś. Jana Kantego trwać jeszcze będą. Dziś ma 
wykład p. Lucyan Siemieński, a mówić jeszcze 
będą prof. Dr Mecherzyński i prof. De Bu- 
rzyński. 

Oprócz tych odczytów zapowiedziane są jeszcze na- 
stępujące odczyty na dochód Towarzystwa akademi- 
ckiego wzajemuój pomocy: D. 28 marca Dr Gum- 


"Tak Su 39go interpretować nie|plowiez „o formach rządu“; d. 30 marca Dr Beł- 


cikowski „o komedyach Zabłockiego“; d. 1 kwie- 
tnia p. Alfred Szczepański „o poezyi lirycznój 
greckiój*; d. 4 kwietnia Dr Rappaport „o listach 
Juniusza*; d. 6 kwietnia Dr Olędzki „Uwagi nad 
dziełem Monteskiusza Esprit des lois“. Odozyty te 
odbywać się będą o godz. Gój wieczór w sali To- 


Izba myśli | warzystwa Naukowego. 


— Nadesłane nam dziś z Krzeszowic 50 złr. ze- 
brane na zabawie na rzecz wychodźeów przebywają- 
cych w Monąchium, przesłaliśmy domowi bankier- 


runku poszukiwań może przynieść obfitsze owoce | sobie uzbierać. 


niż owe powtarzane tylekrotnie podania o łzawni- 
cach, które oprócz zaspokojenia ciekawości, 
dla nauki nie przysporzyły. 


Życzyćby więc należało: aby to Archiwam, obej- 


nic | mujące akta pierwszego w kraja województwa 


Krakowskiego i sądów w stolicy państwa urzę- 


Chociaż znane nam są prace około wydobycia | dujących, uporządkowane przecież zostało; 


ważnych dokumentów z Akt krakowskich, 
żae i pojedyncze ludzi kraj 
nia chęciom podołać nie mogą. *) 


ale lu. | więc celu, aby wysoki Rząd 
miłujących usiłowa- | stosownie obsadził; 


w - 
' urzęda archiwalne 
oddzielną komisyą dla śpie- 
szniejszego opatrzenia skorowidzami i wypisami 


Ważność ʻi potrzeba  publikacyi dokumentów | treści każdego dokumentu lub ważniejszego w ca- 
z Archiwum lwowskiego została jaż powszechnie |łości odpisania, pod kierunkiem biegłego w dzio- 


uznaną. Wszak to Aleksznder Stadnicki testamen- 


jach kraja męża wraz z dyrektorem archiwum 


tem odkazał na ten cel corocznie fundusz w su-| wysadził, stosowną liczbą pomocników komisyą 


mie 1000 złr.,a i sejm galicyjski w roku zeszłym 
500 złr. corocznie także na ten przedmiot wyzna- 
czył i publikacya rozpoczętą została. 

Archiwum krakowskie podobne a może ważniej- 
sze mieści dokumenta. 

Jak widzieliśmy wyżej, Archiwum krakowskie 
jest zbiorem tysiąca przeszło woluminów; z wiel- 
ką tylko trudnością i stratą Czasu korzystać z nie- 
go można, dla małej tylko liczby ksiąg posiada- 


rzeczoną zaopatrzywszy; nadto celem publikacyi 
dziejów Polski czy prawodawstwa dotyczących wa- 
żnych dokumentów, stosowne fandusze przezna- 
czył, Spodziewąć się godzi, że wysoki Rząd ży. 
czenia kraja zadość uczynić nie odmówi. 
Jeżeliby zaś życzeniom powyższym wysoki Rząd 
w pomoc przyjść nie widział eros i odwołamy 
się w tak ważnej sprawie do sejmu krajowego, i 
rękę O wsparcie groszem dla uporządkowania i 


jących skorowidze i to jeszcze z najświeższych | zrobienia przystępnemi tych starych szpargałów, 


czasów, bo z odleglejszych są nietknięte, 
archiwalny nie jest dostatecznie obsadzony, 
szukującym w jakim bądź celu pomocnym 


Urząd | wyciągniemy. Zresztą jeżeli dostojny Zygm 
po- | ni Helcel nie szczędzi pracy, 
być |rozpowszechniecia pamiątek narodowych, znaj- 


y2 unt Anto- 
zdrowia i majątku dla 


nie może, a nastąpiona zmiana lab przeniesienie | dzie się może i drugi Aleksander Stadnicki, któ- 
jedynego w Archiwum urzędnika na inny urząd, |ry na tej drodze zasłażyć się krajowi miłym dla 


zrywa cały łańcuch wiedzy, jaką 


ów archiwista | siebie będzie sądził obowiązkiem. Pewni być także 


w ciągu swego urzędowania w Archiwum mógł | możemy, że i Sejm krajowy wesprze potrzebnym 


4) P. Żegota Panli najznakomitszy ma zbiór odpi- 
sów ważnych z Archiwum krakowskiego dokumentów 
i wypisów. 


ZEE NNNNNEZEN 


datkiem w interesie publicznym zamierzone dzieło. 
Kraków dnia 21 stycznia 1868. 
E, E, 


mrama Oa 


CZĄS z Niedzieli 22 Marca 1868. 3 


worytko z Myślachowiec, Jan Rydel właściciel dóbr 
z Kaliskiego, Leon Pyszyński z Sanoka, W. Bednar- 
ski z Radomia. 

HOTEL POLLERA: Grzegorz Radziwanowski u- 
rzędnik z Rosyi, Edward Homolacz właś. d. Z Gnoj- 
nika, Jakób Piotrowski urzędnik z Rosyi, Leomilla 
Czarkowska, Franciszek Burghard z Wiednia, Jan Kę- 
dzierski c. k. prokurator z Galicyi, Filip Batschis 
kupiec z Bawaryi, Antoni Mosner inżynier ze Lwowa, 
Ksawery Burzyński wł. d. z Galicyi. 


na Czerniowce. Przesyłki cukru surowego odchodzą 
ciągle z Czerniowiec do Petersburga; w ostatnim ty- 
godniu przewieziono 1800 cet. W Czerniowcach i 
po innych stacyach kolei lwowsko-czerniowieckiej na- 
gromadzone są znaczniejsze transporta kukurydzy, wy- 
noszące jak sądzą okolo 6000 korcy, a przeznaczo- 
ne do gorzelń galicyjskich. Tąż koleją przewieziono 
także 1000 cet. wełny przeznaczone do Prus. Brak 
węgla, który w tym roku dawał się uczuć i w Za- 
chodnich powiatach Galicyi, jest już usunięty. Dom 
handlowy Kutznicky i Sp. w Mysłowicach dostarcaa 
najlepszego węgla pruskiego po 20 e. w. 8. loco dworzec 
kolei w Mysłowicach, i kopalnie galicyjskie w Jaworz- 
niu i Dąbrowy także mogą już dostarczyć wszelką 
żądanej ilości tego artykułu. Drzewa budulcowego i 
do wyrobów nadeszły koleją czerniowiecką znaczne 
transporta do Medyki, skąd będą Sanem spławione, 


liczebnego można już wnioskować o jutrzejszym 
rezaltacie głosowania. Liberalni umówili się bowiem, 
aby przy każdej sposobności połączonemi siłami 
działać. 

Zgromadzeni tu w celu obradowania nad re- 
formami'wojskow emi jenerałowie ułożyli ela- 
borat, liczący 500 — wyraźnie pięćset — arku- 
szy! Do układu potrzebowali ci panowie dwóch 
miesięcy, a tyle czasu upłynie na należyte upo- 
rządkowanie tego ogromu foliałów. Dalsze narady 
nie w Wiedniu, lecz w Peszcie toczyć się będą, 
gdyż Cesarz, który wyjeżdża do Pesztu, o każdym 
punkcie żąda relacyi. 

, Wyszło już także sprawozdanie względem pro- 
jektuastawy szkolnej, wypracowanego przez 
izbę poselską a przyjętego przez większość wy- 
działu religijnego izby panów, czego sprawozda- 


istnieją. To ostatnie wyrażenie ma wagę polity- 
czną, bo okazuje, że Prusy przyznają się do przy- 
jaźni z Austryą i pragną takową utrzymać. Do- 
niesienie, © którem tu mowa, już dosyć dawno po- 
jawiło się w dziennikach, a dziś dopiero zaprze- 
czają mu z Berlina, co okazuje, że w tej właśnie 
chwili nżyto w Berlinie tej sposobności, aby się 
względem Austryi z przyjaźnią oświadczyć. 
Skończyło się, że tak powiemy, bezkrólewie hr. 
Bismarka, tj. usunięcie się jego od czynności w mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych, które się zaczę- 
ło pamiętnym urlopem po rozdwojenia tego mini- - 
stra z partyą konserwatywną w Sejmie. Czynno- 
ści kanclerza sprawował hr. Bismark mimo urlo- 
pu, a ponieważ w poniedziałek zbiera się parla- 
ment północno - niemiecki, przeto hr. Bismark u- 
przedził okólnikiem z dnia 18go b. m. posłów ob- 


skiemit wtem mieście "pod firmą: Rob. v, Froelich 
st Comp. 

— Jutro w niedzielę odbędzie się w wydawnictwie 
dzieł tanich w domu „pod Zającem* przy ulicy Wiśl- 
nój o godz. 26j po południu zgromadzenie członków 
kasyna artystów i literatów w celu wybrania wydziału 
1 obmyślenia funduszów. s 

— Stowarzyszenie prawników odbędzie jutro w nie- 
dzielę o.godz. 46j po południu posiedzenie swoje w 
Bali redutowćj dla wybrania wydziału i zarządu. 

— Koncert w sali hotelu Saskiego wykonany wezo- 
raj przez orkiestrę wojskową pułku Księcia Gustawa 

azy mnićj liczną, niż to bywać zwykło, zgroma- 
dził publiczność, Przyczyną tego było zapewne późne 
zapowiedzenie koncertu odłożonego ze środy na pią- 

Dalsze koncerta mają Sig odbywać. „regularnie 
«©0 środa. Wczoraj obok wybornie przez orkiestrę ode- 


o 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Sprawozdania o czynnościach Komitetu Tow. Rol. 
Krak. w sprawie poszkodowanych powodzią 


grauych kawałków jak uwertury z Niemćj z Portici w r. 1867. gdy stan tylko wody na to pozwoli. Na progi dębo-|wcą będzie hr. Hartig. Mniejszość (kardynał | cych, iż na nowo obejmuje zarząd spraw zagra- 
i z Marty; fantazyi Guniewicza „zaproszenie do ma- i we pod koleje żelazne jest popyt ze strony admini- | Rauscher, arybiskup Litwinowiez, hr. Mens- | nicznych. 
zura i potpouri* „pochód masek“ najwięcćj podobały (Dokończenie). stracyi kolei pruskich i nie mniejszy jak w roku zesz- dorff, hr. Bloome i ks. Sanguszko) wnosi: 


się i wywoływały oklasków: „waryacye* na dwa kla- 
rynety, „arya“ z Belizaryusza na dwie trąbki, i 
„Czardasz“ a szczególnie sola wykonane na skrzyp- 
cach przez p. Lippę w koncertach Beriota. 

— Od kilku dni bawi w mieście naszem b. czło- 
nek opery i pierwszy bas w „Teatro reggio* w Tu- 
rynie p. Walery Wysocki, który wracając z ojczy- 
zny śpiewu, gdzie kilka lat przepędził, przywozi z 80- 
bą potężnie rozwinięty talent i niepospelitą sławę 
, uzyskaną we Włoszech. Dzienniki włoskie jakie ma- 
my pod ręką świadczą, że p. Wysocki, Warszawia- 
nin, uczeń niegdyś Qaattriniego, nadawszy w szkole 
włoskiej ostatni połysk wrodzonemu swemu talentowi, 


łym, lecz spadek ażya na srebrze wywiera szkodliwy 
wpływ na handel tym artykułem. Deski sosnowe i 
świerkowe, jeżeli ich ceny nie są zbyt wygórowane, za- 
kupują administracye kolei galicyjskich. Drzewo na 
instrumenta muzyczne w roku zeszłym bardzo poszu- 
kiwane do Wrocławia i Szczecina nie znajdzie tego 
roku korzystnego odbytu, podobnięż wskutek spada- 
nia ażya na srebrze. 

W handlu zbożowym na targowicach zagranicznych 
ceny spadają, przez co i u nas popyt zmniejsza się 
i zboże tanieje. Wożbice podnosząc co raz bardziej 
żądania za transport, przyczyniają się nie mało do 
ograniczenia wszelkiego ruchu handlowego. Pszenica 
dla braku celniejszych gatunków nie daje się wywo- 
zić z korzyścią, i dla tego jest na nią odbyt tylko 
na potrzebę miejscową i do młynów parowych. Kilka 
większych partyj żyta dowieziono z Rosyi, lecz były 
one przeznaczone do Prus na rachunek umów daw- 
niejszych, spekulanci zaś obecnie i na tym artykule 
nie mogą obiecywać sobie korzyści. Umowy o żyto 
do odstawy w marcu, zawarte przez komisantów kra- 
kowskich zostały teraz rozwiązane za zwrotem różnicy 
w cenie, Jęczmień jesttylko do browarów poszukiwany, 
zresztą nie ma gatunków celniejszych, dla tego bro- 
wary w wschodnich powiatach Galieyi zakupują jęcz- 
mień w Morawii. Loco Lwów płacono pszenicę 170 
funt. 13 złr., żyto 160 funt., 8 złr. 56 ©. jęczmień 
142 funt: 6 złr., owies 100 funt. 3 złr. 65 c. 

Na targowicach zamiejscowych były ceny następu- 
jące: Bochnia: pszenica 170 funt, 13 zir. 60 ©, ży- 
to 158 funt. 9 złr. 25 c., jęczmień 142 funt. 6 złr. 
80 c., owies 100 funt. 4 złr, 50 C. Handel bardzo 
ograniczony dla braku popytu; zakupno owsa na epe- 
kulącye zmniejszyło się. Tarnów: pszenica 170 funt. 
13 zir, 50 ©. żyto 159 funt, 9 złr. 40 ©., jęczmień 
141 funt. 6 złr. 50 c., owies 99 funt. 4 zir. 35. C., 
Przy stałych cenach handel był nader ograniczony, 
a w końcu tygodnia popadł w zupełną stagnacyę. 
Dębica; pszenica 170 funt, 12 złr. 60 c, żyto 158 
funt. 9 złr. 40 C, jęczmień 140 funt. 6 zir, 95 04 
owies 100 funt, 4 złr, 58 e,, Był popyt na żyto i 
owies, nie było go zaś na pszenicę i jęczmień. Jaro- 
sław: pszenica 170 funt. 13 zir. 20 €., jęczmień 141 
fan. 6 złr. 10 c, żyto 158 fant, 8 zir. 15 0., owies 
98 funt, 3 złr. 25 ©. Ceny zboża spadają, jednak 
O. | handel nie ożywiony, Odbyt znaczny na żyto i owies 
do spławienia Sanem. Rzeszów: pszenica 170 fant. 12 
złr, 81 e., żyto 159 funt. 9 złe: jęczmień 139 funt. 
6 złr. 70 e., owies 100 3 złr. 90 c. 

Bydła rzeżnego i opasowego wysłano w tygodniu 
ubiegłym z Galicyi przez Kraków do Lipnika i Fol- 
risdorfu 550 sztuk. Gaz. Lw. 


Odesłać projekt ustawy do komisyi i wyrazić 
życzenie: 

a) aby zostawić kościołowi przynależy mu 
wpływ na religijno-moralae wychowanie młodzie- 
ży katolickiej tadzież 

b) szkołom ludowym i średnim cechę religijną. 


Spis uczestni ków w składkach : 

przez p. Felicyana Szybalskiego w Muikowie 
złr. 85, jakoto: X. Stan. Słotwiński opat 50 złr.; pp. 
Ant. Łącka w Lipowcu 10 złr.; Wilhelm Homolacz, 
Alfred Milieski po zlr. 5; Jan Skirliński, NN., Dr. 
Sanocki, Szymon Sare, NN., NN. z Piekar, klasztór 
Kamedułów na Bielanach po 2 złr.j NN, 1 ałr. 

przez p. Henryka Sieglera w Izdebniku złr. 10 
c. 60 jakoto: H. Siegler, A. Korn, A. Kwieciński, po 
1 złr.; Fuchsig, Paszyński, po złr. 1 c. 20; Góttmanu 
c. 80; Remer, Siebrawa, NN. po c. 50; J. Jettel, W. 
Jettel, A. Felkel po e. 40; Kwieciński, NN, NN, Fr. 
Dr. po c. 30; Biiuml, Fachsig po e. 20, Richter c. 10. 


powołany przez najpierwszych impresariów przeniósł przez p. Fr. Victorina z Makowa: Hr. Maury- 
go na scenę, i tam występował razem i obok zna- | CJ St. Genois 20 złr. | 
mienitości takich jak Graziani, Luigia Bendazzi itd. przez X. M. Kasprowicza w Rapes, zebrane 
nie tracąc na zestawieniu. Dawał on się słyszeć w 0- złr. 48 c. 40. , 
perze i koncertach i w innych miastach jak w Ro-| Przez p. Józefa Konopkę w Mogilanach złr. 22 
vigo, Bolonii, Ankonie, Rzymie, Florencyi, Medyola- | © 60, jakoto: bar. ae bar. A. Lipowski, 
nie, i wszędzie uznany był jako pierwszorzędny ar- hr. L. Skorupka, St eleński, J. Słapa, H. Kiernieki, 
tysia, W przejeżdzie do rodzinnej Warszawy, p. Wy- |A. Śliwiński, P. Dydyński, J. Padlewski, L. Mars, 
socki jakkolwiek uprzedzony, że Kraków tradycyo- | J- Fink. A. Niedzielski, Z. Horn, J. Żelechowski. J. 
_ nalnie nie jest wdzięcznem polem dla koncertow, u. |Szujski, A. Benoe, K. Żeleński, J. Konopka po zir. 
| waża za miły dla siebie obowiązek, dowody swego |1; G. Baruch, H. Turnau, po złr, 2; S. Zamorski, A. 
talentu, cenionego w kraju klasycznym sztuki, który Dziubkowski po c. 30. 
posiada największych mistrzów i znawców, złożyć| przez p. Władysława Hallera z Polanki zebrane 
wobec rodaków, którzy, jak się to już stało w Po-| W powiecie Wadowickim złr. 120. 
znaniu, gdzie p. Wysocki niedawno dał koncert, za: | przez p. Marcelego Droh ojowskiego w Czor- 
pewne dorzucą własny liść do wieńca sławy zagra- | Sztynie złr. 24 c. 52, tj. X. Zdrzelski w Harklo- 
nicznej. Póżniej doniesiemy o dniu, w którym p.|*V zebrał złr. 12 c. 52'/,; X. Przybyło w Maniowy 
Wysocki da koncert, zir. 3 e. 50; X. Szot w Krościenku 3 złe, 50; p” M. 
— Składki na fandusz Szajnochy wynoszą do- Drohojowski 5 zę > l 
tychczas gotówką złr. 8,456, w papierach procento- przez p. y eleńskiego w Grodkowicach złr. 
wych złr. 2,200. 67, tj. St. Zeleński złr. 20; klasztór Benedyktynek 
— Z powiatu Brzozowskiego 19 marca. w Staniątkach złr. 10; Cezar Haller, Roman Włodek, 
D. 17 b. m. hr. Bonawentura Bukowski został Rudzicki po złr. 5; Wojciech Chrzanowski 3 _ złr.; 
wybranym prezesem Rady powiatowój w miejsce p. P o- Wład. Żeleński, Z.Marszałkowicz, B. Niwicki, Izydor 
horeckiego, który rezygnował, nie podzielając zda- | Bzowski, J. Niwicki, H. Weissenberg, K. Weissen- 
nia Rady co do atrybucyj Wydziału, a 18g0 b. m. | berg, L. Borgenicht po 2 złr.; L. Niwicki, R. Żurow- 
wybrano p. Hieronima Romera z Grabownicy, ra- ski, Hantschl po złr. 1. 
dnym w miejsce p. Ludwika Skrzyńskiego, który | . Przez, pe Dyzmę Chromego w Krzeszowicach 
dla słabości zdrowia złożył był mandat. PP AA 2 0 treiolla e z, 29 
Eei » s RER c. 13, Białka złr. 6 c. 59, Myślachowice złr. e. 
se E i e ary jej 7 42, Tenczynek złr. 19 e. 19, Kopie złr. 6 e. 21, 
s z 2 Mirów złr. 9 e. 16 , Krzeszowice złr. 304 c. 80. 
zanowny Panie Redaktorze. 


w biorze Tow. KĘPA, 

W. Kronice Czasu z 17go marca N. 64 umieszcezo- | 10 złr., daścla 15 eeg Kank Nikosia 

ną była korespondencya oznaczona literą B. datowa-| przez oddział Tow. Rolo. Tłumacko-Stani- 

na z pod Rozwadowa d, 6 t. m. W korespondencyi |sławowskiego zir. 565 a mianowicie: Józef Ja- 
tój po krótkim wstępie wyrażającym osobiste kores- a 


błonowski 80 złr. Eustachy Rylski 40 złr., hr. Stan. 
pondenta zadowolenie zdotychczasowych czynności Rad | Borkowski, Zdzisław Obertyński Tymoieon Mochni- 
i Wydziałów powiatowych, znajduje się ustęp brzmią- j p 


cki, Wasylewski, Paweł Skwarczyński, Wład. Rylski 
cy dosłownie jak następuje: ..... „0 naszój (Radzie) a t atiwe. karr 


à j E po złr. 20; na balu w Stanisławowie na ręce hr* Al. 
powiatu Tarnobrzeskiego nie możemy tego powiedzieć, — | Dzieduszyckiego, Tymoleon Mochnacki, Eustachy Ryl- 
u nas póty było życie i zajęcie, dopóki się Rada nieu- 


p eu- | ski, Zakrzewski z Wiktorowa, hr. Al. Dzieduszycki 
konstytuowała.— Dosyć powołać się na daty“... itd. fji Józef Jabłonowski po złr. 50; Michał Gątkiewicz, 
Gruby to zarzut opieszałości i niedbalstwa wymierzo- 


Jgnacy Kamiński i Freund po złr. 20; X. kan. Kra- 
ny przeciw Prezesowi i jego zastępcy, których obo- 


sowski złr. 10, Józef Borecki złr. 5. 
wiązkiem jest, jak wiadomo, zwołanie Rady w czasie według listy p. Ant. Broniewskiego 200 złr. 
właściwym. — Czy słuszny ? osądzą najlepiój czytel- | któremi z upoważnienia Komitetu rozporządził w po- 
nicy z samego zestawienia dat, na które się koreB- 


rozumieniu się z miejscowym komitetom Mieleckim, 
pondent powołuje: 


tj. Ant. BŁ X, P., L; P. W. Labus, Mendel Schma- 
„19go grudnia nastąpił wybór Prezesa, Wicepre- | jer po złr, 1; K. 8, J. Tomski po 2 złr.; H. Brandt, 
zesa i Wydziału, 11go lutego Prezes 1 Wiceprezes 


„ Wie A. Zaus po 3 złr.; X. Zapała, A, Leśniowski, Józef 
otrzymali cesarskie potwierdzenie, — dalój ani znaku | Szemberski, Ant. Królicki, H. Wilam., Aleks. Trze- 
życia* mówi korespondencja, którą o tyle uzupełnić 


0 j cieski, H. Chwalibóg po złr. 5; Ign. Szymański złr. 
należy, że posiedzenie Rady powiatowój zwołane jest| 10; przez X. Wodzińskiego w Radomyślu złr, 28 ©. 
przez Prezesa na 26ty marca. Jeżeli teraz weźmiemy 


: 25; uzbierane w Zgórsku w Kościele złr. 11 e. 70; 
na uwagę, że wtym przeciągu Czasu od 11go lutego|hr. Schönfeld właśc. Dąbrówki nadesłał z Gradcu złr. 
do 26 marca odbyć się musiała podróż do Lwowa 


l y 50; Ant. Broniewski złr. 50 ©. 5. 
w celu złożenia ustawą przepisanego przyrzeczenia, według listy pana Grudzińskiego złr. 13 e. 
następnie przygotowawcze Be8ye Wydziału, który|60 rozdane za porozumieniem się z komitetem pil- 
przedmioty do obrad Rady opracować winien, w koń- | znieńskim: Jan Okuniewski, Korczyński, Dr., Grosser, 
cu, że musiał upłynąć dwutygodniowy termin również | Wł. Trzecieski, J. Hercok,  Schmatzer, Jgn. Hake, 
ustawą przepisany na ogłoszenie budżeta i doręczenie |po złr. 1: Sednik, W. Grosser, Juda Machler, po o. 
wezwań, — jeżeli to wszystko uwzględnimy , to rze- |50, Leon Parkierowicz złr. 5. 
czywiście każdy bezstronny musi przyznać, że przy-| przez p. Leonarda Serafińskiego w Bochni 
spieszenie upragnionćj przez korespondenta pierwszój | złr. 96 c. 57, tj. Rada m. Bochni 25 złr., hr. Mau- 
sesyi Rady było istotnem niepodobieństwem. Sj rycy Potocki 25 złr., Edward Homolacz ałr. 5, Woj- 
Drobniejsze zajęcia i okoliczności , jak najęcie lo- |ciech Chrzanowski złr. 2 e. 50; X. Wałęga z Po- 
kalu, sprawienie mebli, jak wreszcie kilkodniową obło- | gwizdowa złr. 2 e. 30; L. Serafiński złr. 3; Dr. Ho- 
żną chorobę Prezesa pomijam, dotykając jednak szcze- | szard, Fr. Reich, Brandengeyer, Paweł Niedzielski, 
gółów tych pobieżnie dla tóm skuteczniejszego od-|dwór w Krzeczowie po złr. 2; Ant. Goralewski, Dr. 
parcia zarzutu, — boć to wszystko w tym mieszczę- |M, Kwiatkowski; K. Sosnowski, A. Christ, F. Ha- 
śliwym czasie od 11go lutego do 26 marca zmieścić | wranek, F. M. D., A, G., Al. Sobolewski, Walter, 
się musiało. Major, J. Hantschli, X. Wal. Danek, X. Józef Kufel, 
Jakiego więc znaku życia korespondent od Wy- | Ebner, F. Wnorowski, J. Michnik, G. F. Nechowski, 
działu się spodziewał, odgadnąć nie umiem; ale za to| Rubin i Lindenberger, XX. po złr. 1; A. Weihinger 
wiem, że gdyby korespondent B., mieszkający pod|Dr. Mohr, Grotowski, W. Pisz, Sew. Sobolewski, Fr. 
Rozwadowem , zamiast obwiniać Wydział w dzienni- | Semsch, XX. po 50 e.; T. H., XX, po 40 c; Prze- 
kach, zechciał się był — w chwalebnój o dobro po-|tocki 27 c., Tunner 20 c. 
wiatu troskliwości — zgłósić, czy to osobiście czy li- Ogółem uczyni złr. 1695 e. 69'/, 
stownie z zapytaniem do Prezesa, którego musi być| Kraków 9 marca 1868 
sąsiadem, lub do jego zastępcy, byłby otrzymał chę- Z komitetu Tow. Gosp. Roln. 
tne wyjaśnienie, które teraz zmusił nas dać publi- Wiceprezes Sekretarz 
Fr. Paszkowski. J. M. Jawornickt. 


Ostatnie depesze telegraficzne „zast.“ 


Wiedeń 21 marca. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Izby wyższej toczyły się dalej rozprawy 
nad ustawą o małżeństwie. Hr. Hartig wykazy- 
wał konieczność wzmocnienia Monarchy, dla sku- 
tecznego prowadzenia układów z Rzymem, a to 
przez przyjęcie ustawy małżeńskiej; zwraca uwa- 
gę na usposobienie dziennikarstwa, na uchwałę 
lzby niższej, na konieczność spiesznego działania, 
gdyź przeciwnicy chcą tylko zyskać na czasie. 
Arndts przypomina oświadczenie Cesarza, który 
przyrzekł przestrzegać konkordatu; konkordat 
jest traktatem prawa publicznego; Monarcha nie 
może być zmuszonym przez czynniki prawodaw- 
cze do jakiegokolwiek złamania traktatu. Przyję- 
cie ustawy o małżeństwie byłoby to wyrządzić 
Rzymowi zniewagę. Postanowienia co do małżeń- 
stwa w kodeksie cywiluym, zostają w sprzeczno- 
z ustawami kościelnemi. Gablenz oświadcza na 
podstawie doświadczeń, że Austryacy doznają z 
granicą przyjaźnego przyjęcia, ale ciągle wyty- 
kają im z ubolewaniem konkordat. Przyjęcie u- 
stawy o małżeństwie przyśpieszy rokowania zZ 
Rzymem. 

Kardynał ks. Schwarzenberg zbija ateiaty- 
czne poglądy. Idea religijna małżeństwa stoi po- 
nad traktatem i ustawą; przepisy kodeksu cywil- 
nego są nmiekonsekwentne; małżeństwo cywilne 
jest rysą w budynku moralności chrześcijańskiej; 
w końcu zaś rzekł: Stąńmy i my jako mur przed 
tronem; choćby szło o krew naszą i życie. Krauss 
z prawno - politycznego punktu widzenia zbija 
zarzuty. Hr. Auersperg uważa przedmiot ten 
za kwestyę konstytucyjną. Austrya od roku 1848 
znajduje się w fazie konstytucyjnej. Wszelkie na- 
ruszenie prawa ludu staaowienia o sobie, ciężko 
się zawsze dotychczas mściło. Wobec manifesta 
cesarskiego w chwili wstąpiena na tron, w którym 
są przyrzeczone rząd y konstytucyjne, konkordat jest 
żadnym i niebyłym. Amalgamowanie interesów 
państwa jest nienaturalne; konkordat nie jest dru- 
kowanym kanonem; nie korzystano z obecnego 
ucisku Papieża; juź przed sześciu laty rząd o- 
świadczył w labie wyższej, iż rokowania z Rzy- 
mem rozpoczęte. — Wniosek zamknięcia ogólaych 
obrad uchwalony został 64 głosami przeciw 49. 
Posiedzenie następne jutro. Dwaj mowcy janeral- 
ni zabierają jeszcze głos. 

Większość komisyi Izby wyższej uchwaliła 
ustawę szkolną, w myśl głównych zasad uchwały 
Izby deputowanych. Mniejszość waosi, aby ode- 
słać ustawę do komisyi eelem wygotowania nowej 
ustawy szkolnej, według zasad zastrzegających 
wpływ kościoła katolickiego na religijne i moral- 
ne wychowanie i utrzymanie cechy konfesyjnej w 
szkołach ludowych i średnich. 

Delegacya Rady państwa w pełnym składzie 
swoim uchwaliła po większej części wnioski wy- 
działu tyczące się punktów różniących od dele- 
gacyi węgierskiej. 

Fremdenblatt z soboty dowiadaje się, że podług 
przedstawień fidansowych majątek rachomy aż do 
wysokości 1,500 złr. nie podlegałby opodatko- 
waniu. 

Wiedeń 21 marca. W Izbie deputowanych 
dzisiaj Minister sprawiedliwości przedłożył pro- 

Jak twierdzi La France, książę Napoleon od- |jekt ustawy ky. DACIA OW TAA urzędów 
bywa podróż bez wytkuiętego z góry planu, al- powiatowych. Hr. zat e odpowiada na inter- 
bowiem miał być w Paryżu już 14go, a tymeza- pelacyę względem wybryków wojskowych i mówi, 
sem jeździ z miasta do miasta, i labo oczekiwano |że wydane zostały rozporządzenia, aby zapo- 
go ma kolei w Paryżu, spóźnił się z powrotem. | biedz podobnym wybrykom, a z winnymi postą- 
La Patrie donosi, że książę przez Kassel, Kolonię | pione będzie wedle art. 18, 22 i 2 _ kodeksu 
uda się do Belgii i stanie w Paryżu 22go. | wojskowego. — Izba uchwala 64 głosami przeciw 

Donoszono równocześnie do kilku dzienników, |51 wniosek Gioyanellego, aby wzmocnić 
że za wpływem rząda frauenskiego renta włoska | wydział konstytacyjny dwoma członkami laby 
za granicą nie została podciągniętą pod podatek; |z Gorycyi, Istryi i poładniowego Tyrola. W koń- 
jak niemniej, że z Berlina zrobiono w Wiednia przed- | cu przedłożono Izbie propozycyę finansową dla 
stawienia z powodu zamiaru podwyższenia w Austryi | pokrycia niedoboru. Składa się ona Z pięciu pro- 
podatku od kuponów papierów publicznych, a to | jektów ustawodawczych: sprzedaż dóbr skarbo- 
ze względa na wielką ilość papierów austryackich | wych w wysokości 25 mil. złr.; podjęcie 20 - mi- 
na giełdach berlińskiej i frankfarckiej, a nawet, że | liouowego bieżącego długu publicznego; podwyż- 
rząd pruski na przypadek takiego podwyższenia | szenie opłat od wygranych loteryjnych; zamienie- 
podatku od kuponów odmówiłby prawa notowa- | nie faadowanego długu publicznego na dług ren- 
nia na giełdach berlińskiej i frankfurckiej papie- | owy; wreszcie podatek od kapitału. 
rów austryackich. Nordd. allg. Zig oświadcza dziś Kursa. Wiedeń 21 marca. godzina 2 po poład. 
wyraźnie, że ze strony Prus nie wyszło do Wie- | Metaliki 57—, — Pożyczka narodowa 6455, — 
dnia ani przedstawienie, ani żadna podobna po- Losy z roku 1860 82:90. — Akcye banka 711.— 
gróżka, jak skoro nawet podczas wojny z Austryą Akcye kred. 190:40. — Londyn 11540 — Srebro 
r. 1866 papiery austryackie bez przeszkody by- 112-75. — Dukat 545. 
wały zapisywane na cenniku giełdy poldek. Paryż 20 marca wieczór. Renta 6912. 
Dziennik ministeryalny pruski upatruje w tej po kooni Epee 


głosce zamiar nadwerężenia stosunków przyjaciel- 
skich między Austryą i Prusami, jakie obecnie Antoni Kłobukowski. 


Odbieramy następującą depeszę : 

„Wiedeń 21 marca. Delegacya przedlitawska 
odrzuciła uchwałę delegacyi węgierskiej, za- 
padłą względem fortyfikacyj Krakowa po- 
dług propozycyi rządu — i ponowiła dawniejszą 
swoją uchwałę." 

Przypominamy czytelnikom, że minister wojny 
żądał na fortyfikacye Krakowa 400,000 złr., mię- 
dzy ionemi na warownie Nr. 15 pod Czyżyna- 
mi 50,000 złr., a na roboty między Czarną Wsią 
a Zamkiem 350,000 złr. Delegacya przedlitawska 
zezwoliła jedynie na warownię pod Czyżynami 
50,000 złr., ze względu, iż jest na ukończeniu i 
kontrakty celem ukończenia jej już pozawieramo, 
odmówiła zaś 350,000 na inne fortyfikacye. De- 
legacya węgierska przychyliła się atoli do proje- 
gtu rządowego i uchwaliła całe 400,000 złr. 

Powstaje teraz pytanie: czy delegacya węgier- 
ska odstąpi od pierwotnej uchwały, czy też po pa- 
rokrotnem bezskutecznem zniesieniu się— przyjdzie 
do głosowania na wspólnem posiedzeniu obu De- 
legacyj. i 

O przebiegu drugiego dnia obrad nad ustawą 
małżeńską w lzbie wyższej, wspomina w krótko- 
$ci list powyżej zamieszczony (4ł). 

Gazeta Kolońska zaprzecza w liście z Berlina 
doniesieniu Zimesa, jakoby Fraucya zamierzała 
przystąpić do polityki prasko-rosyjskiej na Wscho- 
dzie. Wiadomość ta, zdaniem rzeczonej gazety nie 
zasługuje wcale na wiarę, bo Francya nie znala- 
złaby zaufania w Petersburgu. 

Doniesienie Zimesa, któremu zaprzecza Gazeta 
Kolońska, wyszło z Berlina. Zajmuje się ono wy- 
kazaniem planu Francyi, aby popchnąć Rosyę i 
Prusy do działania na Wschodzie i osiągnąć 
wespół z niemi korzyści. Rosya od półtora roku 
dwa razy próbowała przynęcić ku sobie Francyę 
ze względu na sprawy wchodnie, lecz ówczesna 
postawa Anglii nakazywała dworowi francuskie- 
ma oględność. Podezas wystawy paryskiej Car 
jeszcze raz ponowił tę propozycyę, a to po utoro- 
waniu drogi przez ks. Gorczakowa, który w spra- 
wie luxemburskiej stanął po stronie Francyi. Fran- 
cya była skłonną pozwolić Rosyi działaćnad Dunajem 
ale chciała wzamian granicę Renu; Car jednak 
nie chciał wdawać się w układy kosztem Prus. 
Teraz po trzeci raz poruszono myśl układów, żą- 
dając od Prus tylko neutralności, a tym razem 
myśl wyszła nie od Rosyi lecz od Fraucyi i nie 
w Petersburgu lecz w Berlinie była przedstawio- 
ną. Gabinet petersburski, jak się pokazuje, był 
uwiadomiony o propozycyach francuskich, zanim 
te zostały w Berlinie przedłożone. Kwestyą pol- 
ska wchodziła w kombinacye napoleońskie o tyle, 
że Francya domagała się pewnych koncesyj dla 
Polski, a Rosya zgadzała się na takowe, lecz je- 
dynie o tyle, 0 ile się totyczyć mogło Królestwa 
Kongresowego. Taka jest treść odkryć berlińskie- 
go korespondenta do Timesa. 
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Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne, 


Petersburg 19 marca. Journal de St. Pe- 
tersbourg odpowiadając na. twierdzenia Pays i 
Siżele, że Rosya sposobi się do wybuchu na Wscho- 
dzie, mówi: Rząd rosyjski i wszystkie klasy na- 
rodu rosyjskiego pragoą pokoju z całym Świa- 
tem, przypuściwszy, że żadne targnięcie się na 
ioteresa, honor i godność cesarstwa rosyjskiego 
nie wezwie armii rosyjskiej na pole bitew i że 
naród nie rzuci się za nią. Nic nie każe przewi- 
dywać możności wojny. Dyplomacya rosyjska nie 
przestaje bronić interesów pokoju europejskiego. 

Paryż 20 marca. Monitor ogłasza bez żadnych 
uwag długie wyimki z broszury: „Tytuły prawne 
dynastyi napoleońskiej“ i daje im napis: „Vov 
populi, vox Dei.“ ; 

Londyn 20 marca. Bil reformy parlamen- 
tarnej dla Irlandyi przedłożony Izbie niższej 
zatrzymuje dotychczasowy -Census po hrabstwach, 

zresztą podobny jest do angielskiego. — Jenerał 
Napier miał 25go lutego schadzkę zadawalniającą 
z Kassaim. Przednia straż wojsk angielskich stała 
dnia 1 marca o 20 mil angielskich na południe 


od Anklos. 


cuskie w St. Jean I 
weneckiemu zwłoki Manina. — Izba deputowa- 


nych obraduje dalej nad ustawą podatku od 
mlewa. 


Wiedeń 20 marca. 


tt Na dzisiejszem posiedzeniu izby wyższej to- 
czyła się dalej dyskusya nad ustawą m ałżeń- 
ską. Hr. Wiekenburg postawił wniosek: zamknię- 
cia dyskusyi jeneralnej, a wniosek ten izba przy- 
jęła 64ma głosami przeciw 49. Z tego stosunku 


Lwów 15 marca. (Sprawozdanie tygodniowe. ) żądają | 
Po długotrwającem uporczywem zimnie, powietrze 0- 
ciepla się powoli, tak że w ciągu ubiegłego tygodnia 
mieliśmy w południe około ~+- 6° R. Podczas gdy 
w powiatach wschodnich Galicyi doliny są jeszcze 
śniegiem okryte, w powiatach zachodnich, zwłąszcza 
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Wiceprezes Rady powitowij Tarnobrzeskićj. 
= Dnia 20go marca „NA pół wypogodzone niebo. 


. 1181 50/181 — fa. w.wsr.po5$za100, 
Tow.Żegl. par. na Du: 


— — zafi.100m.k.| 95 — 


powtarza się to corocznie o tej porze i jest skutkiem 


ot Qzerniow. 
utrudnionej komunikacyi z powodu, iż zawsze na wio- ig 


8y 
Srebro nowe austr. . pia PT Pożyczki loteryjne. 
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dzień północno-wachodni, za% 2180 przeszedł na słaby | kuł i płótna zgrzebnego, na które jest znaczny popyt Ak.k.g.bezk.idyw.| 76 | 177 | » żegl. par. na D | 00. trl. AFA R 

półnoeno- zachodni. Séi z Węgier. W Drohobyczy odbyt na wosk ziemny ijristy Logico P*| s7 | 85 x KS Hsterhazy |135 — 131 --| „ Bony 6? 1575-1876. |206 moż raD dag z 1 m 
— W niedzielę dnia 22g0 maroż, L% GNaBzyny naftę bardzo był ograniczony. Znaczniejszą ilość wo- A » Księcia Salm. | 32 —| 31 50 Bol pót. C.F.1004.k.m. 9 367| 9 26 EPE" W; 

panny; w poniedziałek dnia 23 marc, go Oktawiana | sku ziemnego zakupiono do Ostrawy i cokolwiek naf- z Tadać Mae. CO M6 gi” PARK 3 % rr WR a200. w. a. 88 zalErydecyki - - - - - 9 65 | 9 So|Listy likwidac. „| 61 50/61 17 

męczennika. ty do Wiednia. Ceny zwolaa spadać zaczynają. Za- » hr. St (łenoie| 24 75| 24 26|Kol.Głog.za100fiEm.| 75 25) 74 75 r | RE k „n| — -|120 

== | łamanie się mostu na Prucie pod Czerniowcami wy- „ miasta Budy | 26 50| 36 —|Kol. zachod. Czes. za Suweryny angielskie | 11 60| 11 55|Pożyczka r. 1865 „ |123:— 122 — 

Przyjechali do Krakowa od 20 do 21 marca. | wołało konia ustanowienia expozytury celnej w „ ks. Windischg.| 18 50| 17 50|300f.a.w.ar.100f.w.a.| 84 so 84 — aid 4 roje a: pd 4 z Kolej ine a 5 = rj — 
HOTEL POD ROŻĄ: Józef Noworytko z Myśla- Łużanach, a to jezt przyczyną znacznej zwłoki ekspe- 2 ht, Boine. ók- niena] 28 50| 78 —|Srebro, kupony . . |114 50113 —| „warsz, d. „ | 55 14/54 67 

chowie, Karol Głuchowski z Czerniowie, Feliks No-|dycyi towarów, które ze wschodu przychodzą do nas! , * Rudolfa. . . | 16 50| 14 soj- — w srebrze „| 86 —| — — Talary związkowe .| 1 70;| 1 69}| „ wares, tereep. | 81 50/80 50 


4 CZAS z Niedzieli 22.Marca 1868: 


Nowe wynalazki 


P. Bergmanna, 
Chemika w Paryżu, Bulevard Magenta, 
poleca : 


Mydło smołowe senig **>vżPo 40 
Wata na gościec po 40 1 80 cent. 
Tinktura na porost wąsów, iż; 


środek na wzbudzenie gęstego porostu nawet u 
młodych ludzi, po 1 i 2 złr. 


Bawełna na ból zębów, po 25 cent. 
Pomada lowoda szierjawienio włosów, po 


40, 60 i 80 centów. 
Apteka Stockmara w Krakowie. 


na LOSY KREDYTOWE 
iPromesy na Losy z r. 1864, 
ciągnienie pierwszych odbędzie się 
| gF dnia 4 Kwietnia — drugich dnia 
15 Kwietnia r. D., iE 


wystawia i sprzedaje 
Dom bankowy 


F. J. KIRCHMAYER i SYN 


(524-1) 


Za duszę ś. p. 
KATARZYNY z CANTENERÓW 


SZUTKIEWICZOWEJ, 


w rocznicę jej zgonu 
odprawi się 
we Wtorek dnia .24 Marca r. b. 
o godzinie 10 rano 
W KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW 


Nabożeństwo żałobne 


na które pozostała rodzina zapraszą Przy- 
jaciół i pobożnych Chrześcian. 


Tamże do nabycia: 


Apteczki homeopatyczne 2% * "rl 


jedynczy środek 20 cent. 


Zaproszenie do przedpłaty 


;- piirape da Morasa, jedynie, skuteczna przeciw (5122) 1 
„DZIENNIK POZNAŃSKI“ Woda Morasa, yada wizę p air w KRAKOWIE. 
wychodzący w Poznaniu. a Promesy losow kredytowych 
Ogłoszenie. z podpisem J. C. Sothena, 


Prenumerata wynosi w monarchii pru- 
skiej 3 tal. 1 sgr. 3 fen, — w Austryi 
6 złr. — w Niemczech 3 tal. 12 sgr. — 
Oprócz zwykłej prenumeraty w każdym 
Urzędzie poczt. i u Ajentów naszych we 
Lwowie i Krakowie, abonować można tak- 
ze, przesyłając zamówienie wprost do Ad- 
ministracyi „Dziennika Poznańskiego* z do- 
łączeniem 6 złr. w banknotach austryac- 
kich albo dowodu, że się tęż sumę na 
nasz rachunek u bankierów pp. Kirch- 
mayera i Syna w Krakowie, lub Misesa 
we Lwowie złożyło. (562-1-3)T 

Administracya 

„Dziennika Poznańskiego." 


wraz ze stęplem po 4 złr., których ciągnienie dnia 1 Kwietnia 1868 odbędzie się, 
sprzedaje 


(561-1)T J. Bartl w Krakowie. 


MAF" Zamówienia na prowincyę uskutecznia się jedynie za nadesłanieni pie- 
niędzy franco, 


W skutek odprawienia P. Antoniego 
Kwiecińskiego z kancelaryi mojćj ośmie- 
lam się upraszać szanownych pp. Klien- 
tów, aby wszystkie listy szczególnie zaś 
przesyłki pieniężne pod moją adresą 
własną: „do Wacława Karola Ehrlera za- 
stępcy spraw arcyksiążęcych i adwoka: 


Mg Już w dniu 4 Kwietnia r. b. ciągnienie"YRĘĘ 
ta krajowego“ do Biały nadsyłać zechcieli. 
Pieniądze zaś — które osobiście przez 


: Losów Rudolfa, 
Wnych pp. Klientów w kancelaryi mo- 


jej mają być złożone — upraszam od- główna wygrana S0.0Q©© ztr. wal. austr. 
dać albo do moich rąk własnych lub osów tych, których ciągnienie corocznie dwa razy z głównemi wygranemi, 
też do rak syna mego Dra. Jana Ehr- |127 25-900, drugi raz 20.000 złr. odbywa się, z których każden wycią gniętym 
lel 8 5 ż być musi, niemogących iść w porównanie z inszemi: gatunkami: losów—dla tego, że 
(Ee. są hipotecznie zapewnione, można nabyć'oryginalnych według kursu dzien- 


Biała dnia 1780 Marca 1868 r. y w Wiedniu, 
W. K. Ehrler, meth Joh. C. Sothen Graben, 43. 


Adwokat krajowy. | Wega w Krakowie po tym samym kursie u Jana Bartla. 30E 


NEUES WIENER TAGBLATT, 


organ demokratyczny. 


Zapraszamy nipiejszem do przedpłaty na dziennik „Neues Wiener=Tagblatt,'* organ demokratyczny. 
Trzymając się zasad najbardziej postępowych (najskrajniejszych), traktuje „„Jagblatt** wszelkie sprawy 
polityczne, socyalne i religijne, wolno i niezależnie. W skutek podawanych szybko, i ze źródeł pewnych, wiadomości 
z zakresu życia publicznego wszelkich gałęzi, wywalczył sobie „„Dagblatt** stanowisko znakomite, i iane dzienniki 
znajdują w nim źródło swych wiadomości. Największą uwagę poświęca części interesów i finansów. Zabawie poświę- 
cono obfity fejleton pod redakcyą znanego komedyo-pisarza Zygmunta Schlesingera, i cały szereg małych, zajmu- 
jących i ciekawych romansów. Abonenci otrzymają prócz tego, bezpłatnie wychodzący dwa razy: w tygodniu „„Weues 
Familien-Journal,* stanowiący całość poświęconą rozrywce. 
W obec tego, co ofiaruje, jest „Neues Wiener-Tagblatt*' najobfitszym, a zaran najtańszym 
dziennikiem. Przedpłata z przesyłką: codzienną pocztową, wynosi: 
Kwartalnie 3 złr. 45 cent. 
Miesięcznie 4 złr. 15 cent. all ., 
Nowo przystępujący prenumeranci otrzymają bezpłatnie początek romansu z życiem napisanego i zajmu- 
jącego pod tytułem: „Kaiser Josef und der Galgenpater,* przez Antoniego Langera. Pierwszych dni Kwietuia r. b. 
rozpocznie się nowy romans z Życia skazańców sądu k:rnego, z angielskiego. , 
Wielkie reformy w prawodawstwie powodowały Wydawnictwo „„Kagblattu* do przyłączenia osobnego do- 
datku pod tytułem: (520--2)T 
„EF 'ELEJIILE: GEMEIN IDEI * (WOLNA GMINA), 


w którym to dodatku wszystkie nowe prawa w najpopularniejszy sposób wykładają się. 


| Zakład fabryki kapeluszy 
słomkowych 


B. Frieda w Wiedniu, 
Stadt, Adlergasse N. 4. 
rozsyła za pobraniem należytości pocztą, 
lub za opłaconem nadesłaniem 12, 16 lub 


20 złr. cały tuzin, a za 6, 8 lub 10 złr. 
pół-tuzina (518-1-25) 


Kapeluszy słomkowych 
najnowszych i najwytworniejszych 
na wzór. 

Ta rozsyłka na próbę ma wyłącznie na 
celu liczbę moich szanownych odbiorców 
abfnogha Będzie mojem usiłowaniem 

ażdego zamawiającego temi przesyłkami 
okazowemi spowodować, aby nadal został 

moim stałym odbiorcą. 

Przy zamiejscowych zamówieniach 
na 6 lub 12 sztuk uprasza się o dokładne 
podanie, ile kapeluszy męzkich, damskich 
i dla chłopców lub dziewcząt potrzeba i 
w przybliżeniu miarę podać. Kapelusze sło- 
miane przyjmują się do: przerobienia iu- 
brania. — Tylko opłacone przesyłki przyj- 
mują się. Za zapakowanie w pudełkach 
drewnianych przy całym tuzinie policza 

się 7C cent., przy pół tuzinie 50 cent. 


(516-2-3) 


BF Sposobność kupna !23 


=a Najmodniejsze kapelusze męzkie filcowe 
francuski wyrób, 3, 4, 450, 5-6 złr. 


= Paryskie rękawiczki, glagó: 1 para dam- 
skich (2 guziczki), męzkich (1 guz.) 65c. 
Te same stębnowane . . . . . . . 750. 
crar „Jedwabne bin lyońskie: 
parasol z tuflu, z wytworną lask 
1201730) Moni znac 


1 7 z Gros de Naple 8'56, 9-50, 

1 hps g” a „a M „Nagblatt* z dodatkiem „Wolna gmina‘ kosztuje: 

1 pardsolka falarowa, 236, 280, 3 zir. Miesięcznie 1 złr. 40 cent. — KKwartalnie 4 złr. u 

| 1 aiaa bio bał m Die Administration des „Neuen Wiener Tagblatt, 
>. wełniana, 86 cnt., 1:20. 


===" Wachlarze drewniane malowane, po 35, Wien, Stadt, Schulerstrasse N. 1%. 
40, 50, 60, 80 cnt., 1, 1:20 do 5 zir. 


TER" 


Rozwiązana zagądka, środka | ES 
prawdziwie poręczającego | Bb 
utrzymanie piękności. A 

Prawdziwa Pasta Pom- | 358 

dour. Słoiczek na próbę | $2% 

c0 cnt, Słoik oryginalny | BR 

a 1:2(złr. Dalsze wychwala- | WĄS 

8 r A nie zbyteczne’ ; 


ma Modne obrączki na głowę, po 10, 20, 30 
40, 50 cent., do 3 złr. 5 
m Bilety wizytowe 100 sztuk, à la minute | 9a 

wykonane na amer. prasie pospiesz. 50 e. | XS 
100 szt. litograf. na glane. papierze 85 „| g>zg 
„ » „  Dristol. n 120 „| DN 
== 100 papier. list. z dowoln. wycisk. 40, 60c. | $> 
10 z angiels. monogr. 85, 1.15 „ | DS 
pz = kopert, 28, 35, 45, 66 cent. BA 
mm Prześliczne francuskie Brosze, po 10, 20 | ZEŃ 
amena LI 1 2 
30, 40, 50. €0, 80 cnt., 1 do 3 złr. I KGB 
Kulczyki tożsamo. ? 

Głównie francuskie świecidełka. 
Prawdziwa Woda Kolońska, 1 fiakon 20, 
30, 50, 60 cnt., 1—120 złr. 
ne e Parfumerye, 1 flak. 30, 60 c. | $ 

o 1 złr. 
mm zajmujące i zabawiające przedmioty. : 

Chustki do nosa do codziennego użytku, 1 pu-|4 

dełko z 2ma tuzinami — 50 cent. 
Fracuskie węże muzyczne. . . . .. 40 i 50 c. 


MW "EM 
W znak patentowany 


ME" Główny Skład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem“ (zum Storch) w Wiedniu." $E = 
7 Proszę zwrócić uwagę? Każde pudełko przeze mnie wyrabianych Proszków Seidlickich, i każdy papierek jednę dozę zag 
świerający, dla rozrożnienia od podobnych innych wyrobów, opatrzony jest moją marką ochronną. „Ę 
Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 4 złr. 25 cent. wal. a. 
Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, nie-BE$ 
(zaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa 
>cesarskiego, dowodzą najszczegółowićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i zgagach, orazjgęę 
Sw kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, biciach serca, przy półgłowybolach, uderzeniach krwi, reu-HE$ 
PQómatycznych rwaniach członków, niemnićj przy skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającój, do wymiot, itp., 8 
paniki 3 s: 32, najlepszym skutkiem używane były i dzielnemi się okazywały. ò 
Angielskie noże do golenia, po 40 cent., 1, 1-50, | | Skład tego proszku utrzymują: (34-5.) 
2 złr. KG w IKrakowie: pan Dr, Sawiczewski aptekarz i pan W, Jawornicki, we Lwowie: pan Piotr$ 
Prócz tych przedmiotów jest na Składzie | S%4 Mikolasz, p. C. Schubuth, p. F. W. Królikowski. 
jeszcze wiele tysięcy artykułów rancuskiego, an- Z. Biały Kóćlera apt. i J. Bergera, w Nowym-Targu p. G. Lanor. 


r ~ rade ŻY) bu, w gal Pa A Pi 
gielskiego i niemieckiego WyTO, w galanteryj- | DZA, Bochni p. P. Niedzielski, ; 
nych, zbytkowych i potrzebnych przedmiotach. > W, Brzeżanach p. Józef Śminkow. | » Podgórzu p. 8. Schlesinger. 


świata w r. 1855. 


Wyszczególnione medalem 
*RU0ZpI21M]S_ 21UMOPAZIN 

uoy © byw tzsfoluru 1sof-B2 

euozijedio OĄZJajopnd opZey ` 


nagrody na paryzkiej wystawie 


ED 
y 
» 
2 


w Husiatynie p. G. Michąlewicz. 


w Starem mieście A. Grotowski © 
Jagielnicy p. J. Fischbach. , 


Suczawie p. E. Botczat. 
Bzczyrzecach p, J. Pełka. 


a W- d mo i opłatnie, z ść Pa: Jarosławiu p. J. Rohm. » Przemyślu pp. F. Goidetschka 
Cenniki masyłają się dar kt syp MI: <E erte i e A „ Kaliszu p. S. Hildebrand, Jabł- i Syn i p, E. Machalski | Tarnopolu p, A. Morawote. - SIA 
Zamówienia w każdej gałęz 4 się » AK ć kowski, Radoliński i Spółka. Przemyślanach p. St. Midiecki,. Tarnowie W.F. A. WielogórskiĘ$£ż 


szybko za ząliczką pocztową. SE. Buczaczu p. Stefan Kercel. „ Lwowie A. Berliner i Z. Rucker. Radoszynie 


Ł/ 
n 
p. W. Rosch. w Toruniu p. A. Giełdziński. 
» 
» 


x ; B, Chodorowie p. Z. J. Krynicki. A A h > A 
Korespondencye i rozmowa we wszyst- | pša” 5 Limanowie p. A. Müller. Rzeszowie p. J. Sohaitter i Sp. urce p. M. Piatek, f 
kic Tosya. ? (353-4-12) Y & e darch. i TT w Manasterzyskach p. J. Lipschitz Samborze p. Kriegseisen. Wadowicach p. Frane. Foltin. B 


„ Nasiczy p. A. Mernyck. Sanoku Jaklitsch wdowa. » Zaleszczykach p. J, Kodrębski. 
Nowym-Sączu p. Kosterkiewi- Paniałapkońie Stecher von Bo- | 4 „|, p. Wolf Korkus. | 
Oesterreich in Wien, verlängerte Kärntner- | BSS” Gródku p. A. Tomaszewski. mewa Boe T-a Kie 1 koi Brwi ipażęgzco 

> P Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na 


strasse 51, im Palais Tedesco, vis - à- vis | A Prawdziwy Olej tranowy Z wątroby miętusowój 


der neuen Oper. f 
s= Jedwabne chustki na szyję, Lamaire, mo- | § n . ME "Tes ; RP 
meramas , > ; k ajczystszy I najskuteczniejszy gatunek“ Tranu lekarskiego z Bergem w Norwegii, 
dne damskie, po 80 cent. Prawdziwy ach S twadowy s, wątroby miętausowćj używa się z najlepszy skutkiem w słabość iach. piersiow ch i płuco-ją 
wych, w ar ułach i w słabości „Rachitis.* Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i: reumatyczne, również jak 
tear! 8 
l 


tak ! PA ej ten najczystszy i najskuteczniej e wszystkich olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemi ieszk. wj 
| Xyphilis-Geschlechts- und Bruch-Kranken ffi z er «e wy j ; iera żadnych j mieznych domieszków) 
ertheilt miindlich uad briefich Rath, ; 


Uprasza się adresować i po polsku.: ©, Dobromilu p. A. Grotowski. 
d» Vrohobyczy p. L, Kleczkowski, » 


„An den ersten Pariser Bazar für Da 


Y 
w 


LNYDYNYANNANTYŚNAN SAY SANCAY 


Ñi znajdnje się we Kya wn samym skutecznym stanie, jak go natura wydała, 
== Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniająca i moim podpisem.5$ 


wie seit 2% Jahren täglich von 12—4 Uhr. ` Cena całój butelki 1 złr. 80 cent. — pół butelki | złr. w, a, wraz z instrukcyą używania. 
Spezialarzt: LAF 4 k rz i f: a ch i ; iu. * 
Br w Gottmann, Wion, || ECA LZ AR DR BACA 


\ NEST y j 
s t WYZN AINE N / | / ILEŻ A j 
Tachiaubon Nr, 18. INN SWANSON CNA ANAN NANANA 


(4386-3-12) w 
m z za 


- (acionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera, 


Skład towarów korzennych i ma- 


Surdut 
p. Royer, leczy gościec, boleści krzyża; „duty wiosenne . . . . od 
paraliże, jak rohit katary: irytacye ierzchnie surduty . . . od 0 28 „ 
piersi i naczyń oddechowych: Eos do polowania . . od. 6 do 22 , 
IES"Skład główny w Paryżu przy ulicy S. Mar- raki i surduty . . « . . od 14 do 28 , 


i| za pomocą ck. uprzywilejowanej trucizny 
j| na Myszy i Szczury, W kształcie świe Ra 


i| w Krakowie u pana FE. Jawornice- 


i | Piec wapienny. — Bliższą wiadomość u- 
j | dzieli Dom Komisowy $. Zawadzkie- 
go wsKrakowie, przy ulicy Wjślnej, pod 
JL. 269/,4. 


-Promesy losów kredytowych ` 
po 3 złr. 50 cnt. i 50 cnt. stępel. (521-3-6) 
na ciągnienie w d. 1 Kwietnia odbyć się mające W 
którćm jest, 


Główna wygrana 200,000 złr. 


Biorącym 10 sztuk, 1 sztuka dodaje się bezpłatnie. Są do nabycia 


u Joh, ©. Sothena, Wien, Graben 13. 


Te same promesy z podpisem rzeczonego domu bankierskiego są z temi 5% 
memi korzyściami do nabycia w Krakowie w głównej Trafice w Rynk" 


MF" Liczba odbiorców włącznie z Galicyą wynosi prawie 9.5007 %BE 


Szanownej Publiczności monarchii Austryackiej 
oznajmia największe przedsiębiorstwo 


Fabryki płócien i bielizny 
MT. M" CP GZ L, 


Filia i fabryka przy Kiarntnerring N. 1, Skład główny: Kirntnerstrasse, 27, 
„zum Erzherzog Karl, 
że na Wystawach przemysło wych najwyższemi i mianowicie 


srebrnem i [Wystawa przemyslow 
jedynie i wyłącznie 1867. 


O E zem maa r e ta aai iiaii naamaani i A 
Załatwiając wszelkie zlecenia listowne (w każdym języku pisane), za przesyłką go- 
tówki, za pobraniem przez pocztę lub kolej, to jest (przy odebraniu paki z towarami, 
składa się należytość i gotowi jesteśmy takowe wszędzie rozsyłać. — Przytaczamy niżej 
pod zupełnem zaręczeniem (Cennik znacznie zniżonych cen fabrycznych: 


s (potrzeba objętość szyi podać), po złr. 1:60 
7 Koszu 6 męzkie, 2, 3, 4, 5, do 6 złr. najcieńsze. ; i 


PĘY s łądkie po złr, 1:80, 2; cienkie ściągane po 

nu Koszule damskie, 2.50, tudzież formy szwajcarskiej . zupelnie 

nowego fasonu z haftami po złr. 3, 3:50, 4, 5, jąko też najcieńsze ko- 

rumbur- szule lniane i batystowe z haftem, także kołnierzyki (Fantasie parisien- 
ne) po złr. 6 do 8. 


~ i Fnoznla Aamabia naana Z długiemi rękawami po złr. 5'50, 
skie go Koszule damskie nocne, także (29 aai po Wi ś do & i 
( l 3 ; o złr. 1,150, 2, 2:50 do złr.3, krojem do ja- 
6 a tki męzkie, ajj francuskie i węgierskie fasony. 
Majtki damskie lniane, perkąlowe lub barchan., po złr. 2, 2:50, do 3 z haftem u spodu 


Wamskie negliże albo gorsety nocne perkalowe lub z najlepszego barchanu, od 
złr. 4 do 2:50, lniane lub z francus. batystu haftowane, pó złr. 3:50, 5 do 6. 


Pończochy lub szkarpetki, tuzia po złr. 5, 6, 8 do 10 złr. najcieńsze. 
Koszule męzkie zbytkowe z artyst. przodem (podać objętość szyi) po zł. 6, 7 do 8 
Koszule męzkie flanelowe różnobarwne, po złr- 4:50, 5 do 6, (podać objęt. szyi). 
MMołtnierzyki podług najnowszych fasonów, tuzin po złr. 2, 3 do 4, (podaćj objęt. szyi), 
Chustki do nosa lniane, tuzin po zir. 150 do złr. 2 za małe, większe i cieńsze po 
złr. 2:50, 3:50, 4, 5,6, 8 do 10. 
Chustki do nosa batystowe damskie, tuzin po złr. 5, 6, 7, 9 do 10 najcieńsze. 
Serwet lub ręczników tuzin tylko złr. 5, 6, 7 do 9 roboty adamaszkowej nicianej. 
Jeden garnitur stołowy lniany ną 6 osób (jeden obrus z 6 serwetami) po złr. 5, 
: 6, 8 do 10 złr. najcień. roboty adamąsz., na 12 osób kosztuje toż samo podwójnie. 
306 łokci materyi kolorowej na pościel, po złr. 8, 9, 10 do 12 za ńajcieńsze. 
86 Tokci płótna z przędzy ręcznej bielonego, podwóina nitka, niebielone po złr 
1:50, 9:50, 11, 13, 15 do 18 złr. najpiękniejsze. $ 
30 łokci płótna gospodarskiego po złr. 14, 16, 18 do 20 złr. najpiękniejsze. 
40 do 42 łokci przedniej weby (na cienką pościel lub na 1% koszul), po złr. 14, 15, 18, 
42 do 24 za najcieńsze. 
48 łokci płótna webowego belgijskiego, sztuka po złr. 23. 25, 30 do. 35 na ko- 
szule polecenia godne. (459-2-50)T 
50 do 54 łokci niezcównanej dobrej rumburskiej lub holenderskiej weby (przę- 
dzy ręcznej i %, szerokości, sztuka po złr. 20, 26, 30, 35, 40, 50, 60 do 80 złr. 
Zamówienia z prowincyi odsyłają się najdokładniej; || Odbiorey lub 
sprawunki za przesłaniem pieniedzy lub pobraniem pocz kupujący za 
pod zaręczeniem. Listy zaś uprasza się adresować: ||| 50 zły. otrzy- 
an die Leinen- und Wäsche- Fabrik, | muja 6 ser- 
Kiirntnerstrasse N. 27 im Eckgewółbe der Himmelpfortgasse. |i, wet w poda- 
„zum Erzherzog Karl“ Wien. | runku. 


medalami 
odznaczone było. 


Koszułe nie 
przystające 
najlepiej od- 
bierają się 

napowrót, 


Licytacya. 


Graben Nr. 5 


1. Stock, Ecke der Kśrntnerstrasse 
Wiedniu 


Skład Ubiorów 
Kellera i Alta, 


odznaczony? OSR 1 ASS 


teryałów aptekarskich, 
do upadłości Mojżesza Giinziga 
wdowy należący, 


na Kazimierzu przy ulicy Krakowskiej, 
pod L 99 Dz. VIII, 


od dnia 23 Marca r. b. 


najwyż.” 


począwszy, 0d godziny 9 przed południem qęuonriszunyj f 
w drodze publicznej licytacyi sprzedawa- (dt oeu Y |Y 


({514--2)T 


HEMOROIDY, 


nawet zastarzałe, można bardzo prędko wyleczyć 

przez użycie POMADY p, Moyer, mającej Wia- 

sność roztwarzania i rozpędzania. Cena bardzo 
przystępna. 


PAPIER ELEKTRO-WAGNETYCZNY 


nym będzie, 


poleca najwytworniejsze męzkie Su- 
knie własnego SŁONO sora naj- 
nowszych Żurnalów mody, po za- 
dziwiająco tanich cenach. 
Modny wierzchni Surdut 


zir. 
Ubiór wiosenny 


iF 12 


sięże suknie. . . . . . od 
nne suknie (szlafroki) . od 
Całe ubiory . . . « e . . od 12 do 36 „ 
Surduty kancelaryjne . . od 4 do 12 » 
odnie). y soppis 23. DG 4 do 12 , 
AMIZELEL: sę: AEN E „od 2do 8, 


cina-Nr. 225 — w Krakowie w aptece pana 
Miczyńskiego — we Lwowie W aptece kc 
Piotra Mikolasza. (166-5-12) 


Uwiadomienie. 


41,96 


Nieomylne i prędkie wytępienie 
Szczurów i Myszy 


przedmioty ubiorów męzkich. 


$ me" Zamówienia osobiście lub listownie 
za łaskawem oznaczeniem miary 8z e roko- 
ści piersi (piersi i pleców), szeroko- 
ści brzucha (naokoło stanu), długości 
kroku, kia. za przysłaniem należytości 
lub za zaliezką pocztową najdokładniej 
wypełniane, Cenniki na żądanie rozsyłają 
się bezpłatnie. (1551-66-20€) 
IB” Aby zaufanie Szanownej Publicz- 
ności, którem jesteśmy zaszczyceni, i ną- 
dal pod każdym względem: zachować, zę 
względu na nawał zajęcia, nie jesteśm 
w stanie co dzień przychodzących now = d 
róbek materyj do przejrzenia przesyłać, 
ierzemy więc na siebie, atd oznaczeniu ko- 
loru i ceny, wybór Sukien według nasze- 
go najsumienniejszego sądu — dodajemy 
o każdej paczki kartkę zaręczenia, że Su- 
knie od nas ap Urs jakiego bądź 
powodu nie 8% nie, przyjmujem 
takowe napowTrów. JaC SE 


Keller et Alt. Graben Nr. 3, Wien. 


Cena fiaszeczki 50 cent. 
Takowej niefałszowanej dostać można:|| 


kiego, we Lwowie u pp. Konstantego I- 
skierskiego , Adolfa. Berlinera. Zygmunta 
Rukera i Piotra Mikolaszą; w Tarnowie 
u pp. Józefa Jakna i H, Koyi. (133-8-12) 


Z wolnej ręki do sprzedania 


Dobra Micigord ¥ królestwie Pot 
mili od Kiele'i tyleż od Chęcin. saski 


j| przeżyna całą wieś — gruntów ornych 500 | ammm 
morgów, łąk 60, lasu 180; budynki mu- 


rowane nowe, Propinacya przy szosie,| Teatr Polski w Krakowie. 


W Niedzielę dnia 22 Marca. 


HAMLET, 
(468-3-5) Tragedya w 5 aktach. 


Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański. 


